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Czwartek 24 czerwca 1926 roku.

CENY OGŁOSZEŃ: 
wferez milimetrowy przed tekste m 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
■® groszy, za tekstem 15 groszy. 
N«ltrołogl w tekście do 50 wierszy — 
*5 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,.

100 wierszy -30 groszy za wiersz 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
*yraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. aa wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. _____

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ■■■ 
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Wniosek „Piasta" o zmianę 
Konstytucji.

WARSZAWA, 23 6 (Tel. wł.) — 
Dzisiaj o godz. 11 przed południem 
Premjer Bartel przyjął przedstawicie- 
« klubu Piasta w osobach posłów 
Dębskiego, Kiernika i Potoczka. Po- 
s,owie zawiadomili premjera o wnie­
sionym prze Piasta projekcie zmian 
* Ronśtytucji.

Zmiany w Konstytucji propono- 
*an® przez Piasta utrzymane są we­
dług projektu b. ministra Kiernika. 
Umiany te tyczą się zmian w Kon- 
•tytucji i ordynacji wyborczej i mają 
charakter prowizoryczny. Zdaniem 
kiubu Piasta całkowita naprawa Kon- 
•‘ytucji powinna być załatwioną przez 
^ejm następny. Piast przez propo- 
“°*ane zmiany w ordynacji wybor- 
<5*1 zamierza zapewnić przyszłemu 
Oeimowi trwałą większość.

Projekt Konstytucji p. Kiernika 
^Prawnia Prezydenta Rzplitej do wy- 

nowej ordynacji wybo< .-zej,- 
liczbie 300 posłów i 1/4 tej ilości 

^®natorów. 5/6 posłów wybieranych 
^'Oby x całego obszaru i 1/6 z listy 
Państwowej. Wybory odbywać by śię 
Siiały z okręgów jednomandatowych.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 23 6 (Tel wll — 

Kurę dolar, w dniu diialejazym oli- 
C)alnie wynosił 10, „ obrotach pry. 
watnych 10,26.

Reiciistag przeciwko emigracji 
polskie).

BERLIN, 23 6 (Pat) — Komisja 
gospodarcza Reichstagu zajmowała 
Blę dziś kwestją polskich robotników 
‘ezonowych. Poseł demokratyczny 
^emmer domagał się w przedłożo­
nym wniosku ochrony interesów ro- 
b°tuików niemieckich i uskarżał się 
®a.t0» że polscy robotnicy sezonowi 
2 łiczHe 50 tys. pozostają i przez 

w prowincjach wschodnich, tak 
*nie pod wzglądem narodowym za- 

®‘°tonych. We wniosku tym poseł 
^^Wer domaga się aby rząd w dro- 
^5 Ustawy położył kres temu stano- 
jęt *eczy. Wniosek ten został przy-

* Anglji radzą nad reorga­
nizacją kopalń.

don L°NDYN, 23-6 (Pat). Reuter 
°law,|‘ łe w *t0*acb Labour Party 
gulo®’* ,si9 ruch zmierzający do ure- 
glOwWan’a “targu w przemyśle wę- 
90t y® Ra podstawie redukcji płac. 
Wili a M Jednak niema żadnych 
l®ls“e’"dk,i, k“r'by 4wl,dcVV • 
górnikA dokor>anej u przywódców £. W Isbti gmin spodziewa- 
iektpssJ dziś żywa dyskusja nad pro- 

L- 
atawi/. 3rty Je,t zdecydowana przed- 
niane»nWa,O8elt ° °arzucenie wspom- 
dzisifM?, Pr°JCktU ustawy. W dniu 
łtomItetu3r2wk°dbędzie się aebranie 
•*«Wei t<.AWy^Dawc2ego “iędzynaro- 

Wc» federacji górników.

Wszystkim, którzy w dniu 20 i 21 czerwca oddali 
ostatnią posługę

Ś. p.

JAHOWI PIASKOWSKIEMU
a przedewszystkiem Przewielebnemu Księdzu Doma- 
rańczykowi, Dyrekcji T-wa Kopalń i Zakładów Hut­
niczych Sosnowieckich, Zarządowi Kopalni Klimontów, 
Stowarzyszeniu Polsk ich Inżynierów Górniczych i Hut­
niczych, Kolegom i Współpracownikom Zmarłego, 
Honorowej Straży Górniczej z Kopalń T-wa Ko­
palń i Zakładów Sosnowieckich, Straży Ogniowej 
z Niwki i Orkiestrze Kopalni .Klimontów* składa 
serdeczne podziękowanie oiaz „Bóg zapłać"

Sosnowiec, 24 6 1926.

Budżet ub. półrocza jest chlubnem świadectwem dla b. ministra 
Zdziechowskiego. — Krytyczna ocena prowizorjum buli etowego 

na 3 kwartał.
WARSZAWA, 236. (AW.) Na ko- 

misji budżetowej Sejmu, która się zebra­
ła pod przewodnictwem prezesa Gląoiń- 
skiego, miano dokonać wyboru reterenta 
dla preliminarza budżetowego.

Minister skarbu proponował obję­
cie referatu posłowi Rymarowi (Zw. L-N.) 
ten jednak odmówił, rłomacząc się sta­
nowiskiem stronnictwa w stosunku do 
obecnego Rządu. Również odmówili 
przedstawiciele klubów Ch. D, .'Wyz­
wolenia*, Związku chłopskiego P. P. S. 
i innych.

Wobec tego przewodniczący komi­
sji budżetowej poseł Głąbiński zwrócił 
się do wicemarszałka Sejmu Daszyńskie­
go i zaproponował wyznaczenie referenta 
z urzędu.

Charakłerystycznem było zachowa­
nie się lewicy i giosy o p. Bartlu i mi... 
Piłsudskim. Poseł Łypacewicz (Wyzwu 
lenie) wręcz oświadczył, że nie ma zau­
fania do Rządu. W międzyczasie korni 
sja wysłuchała przemówienia ministra 
skarbu Kłarnera, który udzielił bliższych 
wyjaśnień w sprawie prowizorjum. Na­
stępnie przybył poseł Kościałkowski (Klub 
pracy) z pismem od wicemarszałka treści 
następującej:

Wobec uświadczenia p. przewodni­
czącego komisji budżetowej, ze komisja 
nie może wybrać referenta dla prowizo­
rjum budżetowego, traktowanego obecnie, 
wyznaczam pana ua refereuta prowizo­
rjum i proszę o sprawowanie tego obo­
wiązku.

MATKA.

Poseł Kościałkowski podjął się re­
feratu. W toku dyskusii, jaka się wy­
wiązała po przemówieniu min. Kłarnera, 
zabierali głos posłowie: Wiślicki (Kolo 
żydowskiej, Byr*a (Piast) i Łzpace wici 
.Wyzwolenie"). Oilsiy ciąg posiedzenia 
o g. 4 30.

Minister Klamer w przemówieniu 
swem stwierdził zmniejszenie się niedo­
boru budżetowego w czasie ostatniego 
półrocza G iv w styczniu niedobór wy­
nosił jeszcze 34 miljony zł, a następnie 
stopniowo się zmniejszał, wynosząc w 
poszczególnych miesiącaci 10, 9 i 8 mi­
lionów, w maju deficytu już nie było.

la Część przemówienia chlubnie 
świadczy o zdrowym p rogramie b. min. 
Zdziechowskiego, który zapoczątkował 
aseję sanacyjną skarbu

Poseł Wiślicki do znudzenia opo­
wiadał żale żydów o przeciążeniu po- 
datkowem, narzekając w szczególności 
na podatek obrotowy, przyczem silnie 
zaatairowai sfery rolnicze.

Poseł Byrsa ostro zaatakował min. 
Kłarnera, jatco tego. Który przez 2 lata 
był bliskim współpracownikiem p. Wł. 
GrabsKiegc i obecnie wraca do daw­
nych niefortunnych metod, zaniedbu­
jąc oszczędności przez powiększenie i- 
lośct nowych wydziałów i stanowisk. 
Klub „Piasta* uważając prowizorjum 
oudżetow e jako konieczność państwową 
będzie glosować za prowizorjum.

Tym samym zwrotem zakończył 
I przemówienie u,-«*.ł Lvoacewicz. ku 

zdumieniu przedstawicieli Rządu.
Na posiedzeniu komisji zwracała 

uwagę obecność pięciu b. ministrów 
skarbu: Byrki, Michalskiego, Kuchar­
skiego, z-dziechowslciego i Czecho­
wicza.

Bomby dla spiskowców 
w Turcji.

PARYŻ, 23.6 (AW). Z Kon­
stantynopola donoszą, że aresztowa­
no tam w związku z projektowanym 
zamachem aa prezydenta republiki 
Noreddiona Tagiaoe pod zarzutem u- 
działu w spisku. Policja zatrzymała 
w porcie okręt z amunicją i bomba, 
mi dla spiskowców. Temps zwraca 
się przeciw aresztowaniom wielu po­
ważnych oaób tureckich. Poczynania 
nowego rządu tureckiego piszę dzień- 
rnk, zyskałyby, gdyby rząd potrafił 
uniknąć tych niepotrzebnych kroków.

Reorganizacja ligi Narodów 
odroczona.

GENEWA, 23-6 (AW). Dala», 
obrady komisji dla spraw reorganiza­
cji Ligi Narodów zostały odroczone 
na czas nieograniczony, przez to 
sprawa utworzenia nowych iniejac w 
Radzie Ligi n4e będzie dyskutowaną.

Walki z Riffanami jeszcze 
trwają.

PARYŻ, 2-3-5 (AW). Według 
doniesień z Fez trwają w dalsrym 
ciągu walki ze szczepami Riffenów, 
które się nic poddały. Wojska fran­
cuskie pnzystąpily do ataku na 
wschód od Netzdan.

Włochy rewidają swój stosu­
nek do NiemieG.

RZYM, 23.6 (A W). W Secoło 
wywodzi senator Morele, że przez 
wystąpienie fłiazpanji i Brazylji z Ligi 
Narodów mają Włochy prawo do 
zrewidowania stosunku swego do 
Niemiec, które po podpisaniu umowy 
Locarneńskiej kuszą się o południo­
wy Tyrol. Obecnie muszą sobie 
Włochy postawić pytanie, czy mają 
się zgodzić na przyznanie Niemcom 
miejsca w Radzie Ligi Narodów.

Nieporozumienie w gabinecie 
angielskim.

LONDYN, 23 6 (AW) — Dzien­
niki donoszą, źe na wczorajszem po­
siedzeniu Rady gabinetowe] Baldwin 
nie dopuścił do głosowania nad kwe­
stią sowiecką. Pisma liberalne oświad­
czają się za polityką Chamoerialna i 
występują ostro przeciw Curcilowj, 
którego koncepcje mogłyby zrazić 
bezwzględnie Rosję do Anglji. Fatal­
ne m jest, konkludują owe dzieuuiki 
że Rosja ma swego Zinowjewa, a 
Angija musi znosić pomysły Cnrctla
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I siali alf wtór im* SM.
WARSZAWA, 23 6 (Tel. wł.) Kwe- 

stja wyboru marszałka Sejmu rozpa­
trywana będzie na piątkowem posie­
dzeniu Sejmu.

Klub „Piasta" wysunie ponownie 
kandydaturę p. Rataja. Socjaliści pro­
ponują p. Daszyńskiego Z innych kół 
wysuwana jest osoba p Chacińskiego 
lub p Zdziecbowskiego.

Wedle zwyczajów przyjętych w

parlamentach na zachodzie, wysunięcie 
kandydata na marszałka jest przywile­
jem najliczniejszego klubu. W danym 
wypadku przypadłoby to w udziale 
Związkowi ludowo - narodowemu, jako 
najliczniejszemu klubowi.

Marszałek Rataj wyjechał w dniu 
dzisiejszym do jednej z podmiejskich 
miejscowości.

Kryzys gabinetowy we Francji
Widoki rychłego zakończenia przesilenia.

KOWNO, 23.6 (Pat) — Cbrześcjań- 
sko - demokratyczny „Ritas“ podaję 
wiadcmośó, jakoby stronnictwu so­
cjalnych ludowców w zamian za po­
parcie rządu koalicyjnego miały być 
poczynione obietnice w sprawie 
mniejszości. Obietnice dotyczące mnie 
szóści polskiej mają się przedstawiać 
wedle „Ritas* jak następuje:

1) Rządowa statystyka ludności, 
krzywdząca mniejszość polską o- 
-stanie uznana za nieważną. Rząd li­
zną, że ilość ludności polskiej na Li­
twie wynosi 10 pr. ogółu t. j. ponad 
220 tysięcy głów.

2) Polskie ochronki będą otrzy-

mywały kredyty ze skarbu litewskie­
go w wysokości 10 proc, kredytów 
przekazanych wogole na cele ochro­
nek.

3) M.nister oświaty będzie wy­
dawał zezwolenia na otwieranie szkól 
polskich, na żądanie podpisane przy­
najmniej przez 30 osób.

4) W szkołach polskich będą 
mogli wykładać i tacy nauczyciele, 
którzy nie mają odpowiednich kwal:- 
iikacv| z litewskiego ministerjum o- 
światv.

5) We wszystkich szkołach pol­
skich będą mogły być używane po 
dręczniki sprowadzone z Polski.

Caillaux znowu na widowni.

PARYŻ, 23 6 (AW.) Briand per­
traktował w dalszym ciągu bezskutecz­
nie z przywódcami stronnictw w spra­
wie obsadzenia teki f nansów i progra­
mu finansowego. Oświadczył on, że 
chce albo dziś zakończyć pertraktacje 
dla zażegnania przesilenia, albo też po­
nownie zrzec się misji tworzenia gabi­
netu. Rozpatrywane były różne koncep­
cje. Przeciwko Poincaremu i Doumero- 
wi objawiają silną opozycję przywódcy 
lewicy, wobec czego Poincare odmówił 
przyjęcia teki a z Doumerem nie mógł 
Briand dojść do porozumienia Zdawa­
ło się przez pewien czas, że Briand 
sam zdecyduje się objąć tekę finansów 
i prowadzić ją przy pomocy rzeczo­
znawców. Po mozolnych rokowaniach 
oświadczył w południe dziennikarzom, 
że Poincare lojalnie starał się mu po­
magać. Briand przedstawił prezydento- |

wi Republiki niemożliwość zjednocze­
nia w gabinecie pożądanych czynni­
ków. Na usilne życzenie prezydenta 
zwrócił się on ponownie do Painlewego 
z propozycją przyjęcia teki skarbu na co 
ten ostatecznie się zgodził. O kandydatu­
rze Caillaux mówią dość nieśmiało. Prze­
ciwnicy jego twierdzą, że będzie się 
domagał nadzwyczajnych pełnomocnictw 
a w szczególności będzie się domagał 
obsadzenia teki spraw wewnętrznych i 
wo.ny sprzyjającemi mu osobistościami, 
bo ostra sanacja mogłaby doprowadzić 
do starć i niepokojów, a on chciałby 
mieć ulicę spokojną. Dzisiaj wieczorem 
ma Briand przedstawić prezydentowi 
Doumergueowi listę nowego gabinetu. 
Caillaux zostanie nietylko ministrem 
skarbu, ale także wiceprezesem Rady 
gabinetowej.

Miel ń wini smielski.
LONDYN, 23 6 (Pat) — Sztok- • giel angielski z rynku szwedzkiego, 

holmski korespondent „Daily Tele- I Gdyby nie trudności transportowe, 
graph“ podaję, że w ostatnich cza- I Polska mogłaby całkowicie zaspokoić 
sach węgiel polski wypiera silnie wę- | zapotrzebowanie węgla w Szwecji.

PRAGA, 23.6 (AW)—Na dzisiej 
szem nocnem posiedzeniu senatu w 
dyskusji nad ustawą o cłach agrar­
nych doszło do burzliwych scen, po­
dobnych do tych jakie były w sejmie. 
Komuniści zorganizowali piekielny 
hałas, bili w pulpity, gwizdali, przy- 
czem fotele ministrów obrzucili dru-

kami parlamentarnemi, książkami itp. 
Użyto nawet jako pocisku tekę mini- 
sterjalną. Cała straż senatu została 
zmobilizowaną i ustawioną przed try 
buną i ławami ministrów. Nad ranem 
przyjęto ustawę w glosowaniu bez 
zmian.

WARSZAWA, 23.6 (Tel. wł.).- 
Sledztwo w sprawie więzionych ge­
nerałów w Wilnie odbywa się w 
tempie przyspieszonem.

Sędzia śledczy mjr. Zieliński pro­
wadzący śledztwo w sprawie genera­
łów Rozwadowskiego 1 Malczewskie­
go prowadzi również śledztwo w

(sprawach generałów Zagórskiego, Ja- 
źwińskiego i Żymierskiego, zamiast 
kpt. Porębskiego, który wyjechał na 
urlop.

Władze śledcze czynią starania, 
aby sprawa przeciwko więzionym ge­
nerałom rozpoczęła się w jak naj­
krótszym czasie.

Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu.
PRAGA, 23.6 (AW) Dotychczas 

nie zapadła decyzja w sprawie dymi­
sji ministra Benesza. Spodziewaną 
jest ona jutro po posiedzeniu wy­
działu wykonawczego stronnictwa na­
rodowych socjalistów. Krążą pogło­
ski, źe nastąpi rekonstrukcja gabine­
tu. Benesz wystąpi ze stronnictwa 
narodowych socjalistów i wstąpi do

stronnictwa przemysłowców, wówczas 
zatrzymałby mandat poselski i pozo­
stał na swem stanowiska ministra 
spraw zagranicznych. W związku z 
terni pogłoskami ,Venkov“ organ a- 
grarjuszy twierdzi, że przeciwnicy 
Benesza nie zgodzą się na takie roz­
wiązanie.

Umie inny iizycznago.
KATOWICE, 23.6 (Tel. wi.) — 

'Zakończenie informacyjnego kursu 
wychowania fizycznego, zorganizowa­
nego przez Radę przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego, 
na powiat i miasto Katowice, odbę­
dzie się w sobotę 26 czerwca br. o 
godz. 6.30 wieczorem, na boisku 73

p. p. w Katowicach, koszary, ul. Raci­
borska'. Z okazji zakończenia kursu, 
przemówi przewodniczący Rady, po­
czem nastąpi rozdanie uczestnikom 
kursu zaświadczeń, wobec przedsta­
wicieli Związków przysposobienia 
wojskowego.

nu nniE 
U ■ E Dl li HU 
VI. Atak [raty belweflersklej.

Przyprowadzono pod Belweder o- 
kola 400 szwoleżerów wziętych w kosza­
rach do niewoli. Najstarszym był pod­
chorąży. Mieli. twarze przeważnie ła­
godne. Oprócz tego przyprowadzono o- 
koio 80 członków związku strzeleckiego, 
ktćrzv lównież w koszarach szwoleźe- 
rów walczyli. Porównywałem ich twa­
rze z twarzami naszych robotników z 
Małopolski i cieszyłem się, że jestem 
Krakowianinem. Robotnicy z Małopol­
ski są bez , porównania kulturalniejsi, 
twarze tępe, niepolskie, jakgdyby ze 
wschodu importowane. Zołnietzy inter­
nowano w gmachu Podchorążówki, tyl­
ko kilkunastu zostawiono w koszarach 
dla nadzoru koni; strzelców oddano po­
licji, której silny oGdział wycofał się ł 
nami w nocy pod Belweder. Policja za­
chowywała się wzorowo; w walkach u- 
dział me brała, ale zabezpieczała i czy­
ściła tyiy wojska z niespokojnych ele­
mentów. Gdy s-ę już od szwoleżerów 
oddalałem, wracając do Belwederu, wi­
działem, źe szwoleżerzy swoje odznaki 
putaowe J. P. z naramienników usuwa­
ją; me wiem dotąd, czy to nie czynili z 
własnej Inicjatywy, czy też na czyjś roz­
kaz.

Równocześnie z atakami na gmach 
Ministerjum spr. wojsk, i koszary szwo­
leżerów walczono leż od samego rana 
na ulicach (n. p. w Alejach Ujazdow­
skich) z oddziałami tamtej 'strony, które 

sie w międzyczasie do naszych linlj pod" 
sunęły. Ta walka przenosiła się czasa­
mi aż na plac Unjl i na Bagatelę, wy- 
wpluiąc swią bliskością pewną nerwo­
wość w Belwederze. Te fluktuacje wal­
ki me ustawały lembardziej, że mieliśmy 
do czynienia ze związkiem strzeleckim, 
którego bojówki zagnieżdżały się na ty­
łach naszych oddziałów i strzelały z róż­
nych pięter.

Podczas ataku na gmach M. spraw 
wojsk, artylerja tamtej stiony rzuciła kil­
ka granatów wprost w Belweder. Ek­
splodowały na dziedzińcu pałacowym. 
Sam to widziałem, bo staiem w bramie. 
W odpowiedzi na to, otrzymał generał 
Zagórski rozkaz obłożenia bombami lot- 
niczemi komendy rntasta, będącej głów­
ną kwaterą tamtej strony, — oszczędza­
jąc ludność cywilną.

Oczekiwaliśmy, że jeszcze 13 ma­
ja przed południem nadjadą 57 i 58 
p. p, z Poznania. Wysłaliśmy więc 
już 13 maja rauo gen. Zymirskiego 
automobilem do 6 posterunku, aby 
te pułki skierował do Belwederu, o- 
krążając znów miasto od południa. 
Gen. Zymirski sam się zgłosił do tej 
służby. Około może godz. 11 przed 
południem przyprowadził gen. Zy- 
inirskt oba pułki pod dowództwem 
gen. Kędzierskiego (szef sztabu ppułk. 
8. G. Rostworowski) do Belwederu. 
Przyjęto je owacyjnie. Defilowały 
przed P. Prezydentem Rzeczypospo­
litej. Nareszcie zaczęliśmy stać na 
trochę pewniejszych nogach.

Teraz mógł gen. Rozwadowski 
myśleć o drugiej fazie swego planu 
do odzyskania miasta. Postanowił po­
sunąć się narazie tylko do ul. Pięk­
nej i zająć swe lewe skrzydło po­
przez Mai szałkowską do placu wyści­
gowego. Uważał, że nie ma jeszcze 
dostatecznych sił dla wejścia do cen­

trum miasta. Proponowałem mu, aby 
się posunął przynajmniej do Alei 
Jerozolimskich, aby znów odebrać 
dyrekcję kolejową i jeżeli nie wziąć, 
to przynajmniej zneutralizować dwo­
rzec kolejowy, Bylibyśmy przez to 
odzyskali pewien wpływ na kolejach 
w dyrekcji warszawskiej i ułatwili 
sobie dowóz posiłków. Z drugiej 
strony musiałem uznać argumenty 
gen. Rozwadowskiego, że nie może 
stanąć bez zabezpieczonego lewego 
skrzydła, co mu się w Alejach Jero­
zolimskich wydawało teinbardziej 
niemożebnem, że — jak później zo­
baczymy — dostaliśmy wiadomość o 
posiłkącb nadjeżdżających dla tamtej 
strony także od zachodu.

Gen. Rozwadowski podzielił obe­
cnie swój front na dwa odcinki: lewy 
pod gen. Kędzierskim z 57 i 58 p. p. 
oraz prawy pod gen. Kukielem z 10 p. p. 
Szkolę Podchorążych, bardzo już prze­
męczoną, ściągnął do rezerwy.

Dużą trudność czyn lo użycie sil 
będących po tamtej stronie miasta, Ł. j. 
71 p. p-, który miał nadjechać, albo mo­
że już nadjechał z Ostrowia Łomżyń­
skiego i 30 p. p. Do pierwszego wy­
słał gen. Rozwadowski okrężną drogą 
rozkaz, by przeszedł przez most kole­
jowy i połączywszy się z 30 p. p., bę­
dącym w Cytadeli, położonej kolo mo­
stu kolejowego, uderzył przez Nalewki 
na miasto. Ten sam rozkaz otrzymał 
30 p. p- w cytadeli, z którym — jak 
już powiedziałem—można było jeszcze 
czasami nawiązać łączność, chociaż sy­
tuacja w cytadeli była nam zawsze do 
pewnego stopnia niezrozumiałą. Natu­
ralnie nie było najmniejszej pewności, 
że się uda oba ataki — grupy belwe- 
derskiej i grupy północnej — skoordy­
nować, bo warunki, na jakie 71 p. p.

traf’, nie dały się zupełnie przewidzieć*
Atak grupy bslwederskiej został 

doskonale przeprowadzony, z wielką 
brawurą i doszedł do ulicy Pięknej. 
W obręb 10 p. p. dostał się teraz 
szpital Ujazdowski. Baon sanitarny, 
zatrudniony w szpitalu, pozostał tam 
nadal do pielęgnowanta chorych.

O wypadkach na północy, r któ 
rą prawie żadnej nie mieliśmy łączno­
ści, dowiedzieliśmy się dopiero o 
wiele później. W cytadeli sytuacja 
była dziwaczna. Tam znajdują się ko­
szary 21 i 30 p. p. i prawdopodobnie 
po upadku mostów, wycofały się te 
pułki do swoich koszar, 3U p. p. w 
dużej części w nastroju legalnym, a 
21 p. p. w nastroju odmiennym, je­
dna kompanja 30 p. p. przeszła na­
gle do koszar 21 p. p. i pułk. S. G. 
Modelski, dowódca 30 p. p.—nie bę­
dąc zupełnie pewny swego pułku — 
zawarł pakt z 21 p. p., że oba pułki 
zostaną w swycn koszarach, zostawia 
jąc bramę cytadeli nieobsadzoną.

Powtarzam to na odpowiedzial­
ność majora 30 p. p., ktOrego pułk. 
Modełski przystał okrężną drogą do 
Belwederu i który nam ten ustny 
melduiiek 13 maja popołudniu złożył. 
W każdym razie 30 p. p. w akcji od 
północy udziału nie brał, akcja ogra­
niczyła się więc do 71 p. p.

Ten pułk pod dowództwem pułk. 
8. G. Boruty-bpiechowicza wyłado­
wał, zdaje ml się w Ząbkach, 10 km. 
na wschód od Pragi i przeszedłszy 
przez most kolejowy, uderzył przez 
Nalewki na miasto. Bliższych szcze­
gółów i czasu, kiedy to nastąpiło, nie­
stety nie mam.

Gen. Stanisław Haller.
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Niemożność zażegnania przesilenia 

•'nansowego — (Francja, kraj wielkiego
• małego kapitału, szczególnie jest wraż- 
•’Wa i odporna na wszelkie nowe prze­
wożenia finansowe) — i ponowny po 
kwitowej przerwie spadek franka stał

powodem nowego kryzysu rządów e- 
l!° we Francji o zupełnie specjalnym 
charakterze. Motywy polityczne i spo- 
łeczne splatają się w nim z ekonomicz- 
n«mi w sposób przewlekły 1 niebezpiecz-

Warstwy poszczególne przy porno- 
cy ^prezentujących je grup i przedsta­
wicieli walczą o zepchnięcie nowych cię- 
Ja,ów na barki inne, a poz bycie się ich
* Jasnych. Wielkie potęgi finansowe, 
banki, zabierają głos za kulisami w spo- 
®bb nieraz decydujący. Zniecierpliwiona 
°Pinja atakuje parlament, który broni 
resztek swego autorytetu.

Na falach burzliwych i skłóconych 
btynie najzręczniejszy z żeglarzy. Ary sty- 

Briand. jednego ministra finansów 
Po drugim wyrzuca z pokładu jak balast 
niepotrzebny, a sam akce ntuje ustawicz­
ni® swoją neutralność wobec poszcze­
gólnych rozwiązań finansowych, zazna­
na, że „wszystko jedno skąd się weź 
•ni® pieniądze, byle się je dostało". W 
<en sposób, zmieniając ministrów, poda­
jąc się do dymisji i zmartwychwstając 

Po chwi li na czele nowego rządu, tasu­
jąc grupy jak karty i formując coraz to 
nowe większości, przepłynął przez sze- 
re8 katastrof, problem istotny jednak — 
aa prawa finansów — pozostał dotąd nie- 
Owiązany

Sytuacja zaostrzyła się w ostatnich 
Rodniach, gdyż z końcem czerwca i 
kwartału zapadaią rozmaite terminy płat­
ności, a układ finansowo-amerykański w 
sprawie spłacenia długów francuskich w 
^meryce, zawarty przez* pp. Meilona i 
8a|engera, dotąd nie doczekał się ratyfi­
kacji przez izby francuskie, których gru- 

PV obawiają się niezadowolenia wybor­
ców z powodu nowych ciężarów, obli­
czonych na długie lata. Fakty te wy­
wołały niepokój na rynkach pieniężnych 
i nowy spadek waluty francuskiej Mini­
ster f nansó w zaś, p. Raul Pereł, b pre­
zydent parlamentu, konstruując okrągłe, 
uspakajające formuły i oświadczenia, nie 
przygotował żadnego rozwiązania i wy­
wołał ogólne n ezadowolenie we wszyst­
kich grupach i wreszcie pod naciskiem 
własnych kolegów ministerialnych rnu­
siał odejść.

Briand swoim zwyczajem mógł wy. 
'hienłć raz jeszcze ministra finansów, 
lembardziej, że po dymisji p. Pereta par- 
lament na żądanie premjera raz jeszcze 
odrzucił wniosek o natychmiastowe prze­
prowadzenie dyskusji finansowej. Briand 
lednak nie chcial przeslleniowej struny, 
"ie Chciał się zużywać i mistrzem bę- 

ąc w SZ(UCe obchodzenia, podał się 
0 fowolnie do dymisji wraz z całym 

tas en,> by ra^c Powr<^ci(' Da cie*e Prze’ 
*3nego gabinetu i większości z kre-

Politycznym znów na pewien czas

^d dłuższego czasu jeszcze przed 
®5,atnieni przesileniem, wyłaniały sięroz- 

de koncepcje zrekonstruowania 1 prze- 
°rmowania rządu. Poseł Franklin Bou- 
°n> przewodniczący komisji spraw za­

granicznych parlamentu, sprawca zbliże­
nia francusko-turecklego, samotnie sto- 
-®.cy na prawicy stronnictwa radykalne- 
«°. od dłuższego czasu głosił potrzebę 
/•'woczenia „gab inetu jedności 
arodowej dla walki z trudnościami 
ansowemi" na wzór belgijski, sięgają- 

«KO od prawicy republikańskiej do so- 
^nstów, od Ludwika Manna do Leo- 

uma. Wobec oporu jednak socjali­

stów i lewicy radykałów, zgrupowanych 
koło Herriota, którzy nie chcą współdzia­
łać z prawicą, zrealizowanie tej koncep­
cji równałoby się w praktyce przesu­
nięciu środka ciężkości gabinetu na pra­
wo. Poseł Andrzej Tardieu ztiów w swo­
im czasie jeden z głównych współpra­
cowników Clemenceau „dziki prawico 
wiec", bardzo energiczny i ambitny, wy- 
sąpąl program utworzenia rządu „sil­
nych indywidualności" bez względu na 
partje. Lewica radykałów życzyłaby so­
bie wskrzeszenia rządów kartelu lewicy. 
Briand ze swej strony niedawno oświadczył

Mi Jnioriia" o nianie talAii.
Zmlelszyć ilrfć [ostów <to połowy- — Wyborca mosl umieć czytać.

Znamiennym i wielce charakte­
rystycznym jest pogląd starego so­
cjalisty i powieściopisarza Wacława 
Sieroszewskiego, który w ten spo­
sób wyobraża sobie uzdrowienie par­
lamentaryzmu w Polsce:

....Czuję dokoła cienie poległych 
w kwiecie wieku żołnierzy... i dlate­
go nie wolno mi szczędzić nikogo, 
muszę powiedzieć... całą prawdę któ­
rą dojrzały moje stare oczy...

Ojczyzna nie może zginąć.. Na­
ród potrzebuje nie Sejmu, partyj, lecz 
Parlamentu pracy., zam ast kosztow­
nego i niepotrzebnego Senatu musi 
powstać Izba Gospodarcza, do której 
wejdą przedstawiciele wszystkich bez 
wyjątku interesów gospodarczych ca­
łego kraju: delegaci związków zawo­
dowych, syndykatów r°łn'czyc^> prze­
mysłowych, handlowych, spółdzielni 
wytwórczych i spożywczych, trustów 
bankowych, przedstawiciele obszarni­
ków zamożnych kmieci oraz mało­
rolnych i bezrolnych chłopów, wszy­
scy ci, którzy mają wypracować wiel­
ki plan gospodarczy i będą umieli 
czuwać nad jego wykonaniem. Bo 
dotychczas takiego planu nie było i 
ani obecnemu Sejmowi, ani Senatowi 
partyjność nie pozwoli takiego planu 
stworzyć... a bez takiego planu nie 
podniesie się dobrobyt, oświata, oby­
czajowość, sprawiedliwość społecz­

FIlffliZEl O I KIAJH PWBL
Wywiad z posłem dr-em Baderem o możliwościach ekspansji ekono 

micznej pi lskiej w Turcji,

(Korespondencja własna).

' Angora w czerwcu 1926 roku.

Korzystając z mniej upalanego 
dnia przebywam 10 kilometrowy szlak 
wertepów, by z centrum Angory dostać 
się do siedziby naszego posła i zaczer­
pnąć u źródła garść iobrmacyj o wa­
runkach,, z jakimi winien się liczyć eks­
port polski, żywo interesuiący się rya- 
kiem tureckim Poseł zdaje sobie spra­
wę z tego, jax ważnym problematem jest 
dla Polski sprawa zdobycia nowych ryn 
ków zbytu i odrazu przystępuje do o 
kreślenia istotnych przeszkód, z jaklemi 
eksport nasz zmuszony jest walczyć.

— Główną trudność stanowi brak 
kapitału Powiedziałbym, źe to jest je­
dyny moment, kiedy pod każdym wzglę- 
dem stosunki utrudnia a realizację wiel­
kich naszych planów odwleka. Nie za­
wiodłem się co do jednej rzeczy, miano­
wicie co do usposobienia Turcji do Po­
laków i polskiej współpracy. W tej m e 
rze grunt jest istotnie podatny bez za­
strzeżeń, gdyż Turcja przekonała się o 
zdolności technicznej Polaków w bardzo 
wielu dziedzinach, które tutaj leżą odło­
giem. O dotychczasowych rezultatach 
mówić jeszcze zawcześme, gdyż jeste­
śmy obecnie w okresie eksperymento­
wania. W pewnych gałęziach eksportu 
nasze próoy nawiązania stosunków me 
doznały powodzenia, częściowo dlatego, 
że kalkulacja towarów me wytrzymywała 
konkurencji, a w innych wypadkacn 
dlatego, ze wytwórczość nasza nie przy­
stosowała się dostatecznie do tutejszego 

się przeciw koncepcjom p. Franklin Bou- 
illon jak i pomysłom p. Tardieu.

Fakt jednak, że Briand, otrzymaw­
szy raz jeszcze misję utworzenia rządu 
oświadcza się za oparciem rządu „na 
możliwie szerokich podstawach", zda­
wałby się wskazywać, że na tle trudno­
ści finansowych liczy się z możliwością 
przesunięcia rządu na prawo. Abstynen­
cja socjalistów w stosunku do rządu, go­
towość prawicy, walczącej o możność 
wejścia do gabinetu, stwarya koniunktu­
rę pomyślną dla tego rodzaju rozwląza- 
nia. P.

na — wszystko to, co stanowi jsto- 
tę demokracji,

„Taka Izba Gospodarcza musi 
powstać... drogą delegatury, dokona­
nej przez organizacje społeczne...

„Sejm rnusi... stać się tem, czem 
być powinien: kontrolą czynności lz. 
by Gospodarcze! oraz żywym kon­
taktem z masami ludowemi, sygnali­
zującą nastroje i potrzeby... Ilość 
postów musi być zmniejszona do po­
łowy, wybory przeprowadzone z o- 
kręgów jednomandatowych a cenzus 
wyoorczy: umiejętność czytania po 
polsku., aby wyborca przestał być 
tym, który tylko to wie, Co mu byle 
gębacz partyjny nagada, aby mógł 
przeczytać i zrozumieć rozporządze­
nia rządowe, uchwały sejmowe, opi- 
nje rozmaitych kierunków... aby prze­
stał być bezbronną otiarą demagogji 
partyjnej..."

Pomijając projekt Wacława Sie- 
roszewskiego stworzenia Izby Gospo­
darczej zamiast Senatu, jako w o- 
becnej chwili nierealny, zamiast bo­
wiem Izby Gospodarczej daleko real­
niejszą kwestją jest wzmocnienie od­
powiednie Senatu, na uwagę zasłu­
gi-je ustęp mówiący o „zmniejszeniu 
do połowy" ilości posłów i dalsze u- 
wagi o reformie wyborczej.

Uwagi te wywołały gwałtowne 
ataki pism żydowskich i... „Robotnika* 

rynku. Trzeba również zaznaczyć, że 
pewne artykuły luksusowe dla konsu­
menta tureckiego, dość skromnego w 
swych potrzeoacn nie znaiduią zastoso­
wania. Nadto praktyka wykazuje, że 
w.ększość eksporterów polskich zwraca 
się do rządu tureckiego, ja<o do od­
biorcy towarów, lecz w chwili obecnej 
tylko znikoma część takich interesówma 
szanse powodzenia, gdyż Rzplita Ture­
cka przeprowadza w.aśnie d aleko idące 
oszczędności i kieruje wszelkie wysilici 
ku utrzymaniu równowagi budżetowej.

— Czy pan minister jest zatem zda­
nia, że chwilowo Polska na rynek ture­
cki wcale liczyć nie może?

— Bynajmniej tego nie mówię Są 
już przecież próby, które wchodzą w 
stan realizacji: import maszyn rolniczych, 
warsztatów tacsich, niektóre dostawy 
wojskowe, administracja monopolu tyto­
niowego i t. d. Zazuaczain tylko, że nie 
łudzę się ani na chwilę, by ten proces 
realizacji szedł szyb.ro i giadro, trud­
nym bowiem będzie okres przystosowy­
wania się wzajemnego dwuch tak odle­
głych i tak odręonycn gospodarstw. Nie- 
mniej również trudności przysporzy nam 
ooustronne ubóstwo kapitału, z którem 
walczą obydwa kraje. Jest to więc pra­
ca na daiezą m etę, w której Cierpliwość, 
ten najistotniejszy czynnik powodzenia ua 
\Vschodzte, zadecyduje ostatecznie o po­
wodzeniu-

— Powstaje mi Latem zapytać pana

posła, jak się przedstawiają warunki imi­
gracji pracowników polskich do Turcji. 
Czy na rynku tutejszym mogłaby zna­
leźć pracę część naszej masy bezro- 
boczej ?

— Rzecz ta leży mi bardzo na ser- 
cu. Stwierdzić muszę, źe rzadkość za­
ludnienia Turcji i niesłychany wprost 
brak rąk roboczych są wielce pociąga­
jące dla wielu krajów przeludnionych, a 
jednocześnie przyczyną obaw i nieufno­
ści tureckiej wobec potęg kolonjalnych. 
Powiem jednak wyraźnie, źe Turcja dzi« 
siaj płacić dobrze nie może i warunki 
pracy nie są zachęcające. Przestrzegam 
przed wszelkim optymizmem w tym kie­
runku i uważam raczej, że pracownik 
polski w Turcji winien wrastać w ten 
grunt organicznie to znaczy uie pr2y. 
chodzić inaczej, jak w ślad za przedsię­
biorcą polskim. Znajdzie się tu i ow­
dzie miejsce lepiej płatne dla specjali­
sty, technika, lecz to są wypadki wyjąt­
kowe, zupełnie indywidualne. £)ja wiel­
kiej masy naszej inteligencji czy robot­
ników Turcja otwierać się będzie w mia­
rę, jak przeos ębiorczość 'przemysłu i 
handlu wyźiabiac oędzie odpowiednie 
drogi. Rozumieć przez to należy nietyl­
ko eksport towaru z Polski, ale także 
przeniesienie, czy założenie takiej czy 
innej fabryki polskiej, względnie zasob­
nego przedsiębiorstwa budowlanego, któ­
re pociągnęłyby za sobą rzesze polskich 
rzemieślników, techników i pracowników 
innych gałęzi.

Przeu ganek poselstwa zatoczyło 
się reprezentacyjne autj amoasadora nie­
mieckiego, który za chwilę zacznte pra­
wić polityczne douceury naszemu po­
słowi. Zegnam się szybko i dziękuję 
posłowi Bauerowi za udzielenie mi inte­
resujących wiadomości.

J- R.

Konkurs na projekt 
pałacu Ligi Narodów.

. Ciasnota i niedogodność pomiesz­
czenia, w którem przedstawiciele 54 na­
rodów zbierają sę na stałe i nadzwy­
czajne sesje, a nadewszystko jego odle­
głość od biur stałego Sekretarjatu Ligi 
Narodów, spowodowały konieczność wy­
budowania gmachu specjalnego bądź w 
postaci jednego łącznego, bądź dwu od­
dzielnych na jednym terenie. 
Wynalezieniem tego terenu i opracowa­
niem kosztorysu całej budowy zajęła się 
komisja finansowa, pracująca łącznie z 
międzynar. komitetem architektów. Wy­
bór padł na plac, położony na krańcach 
miasta, pomiędzy drogą do Lozanny a 
jeziorem i przytykający do parku Mm- 
repos, przez który projektowany jest na­
wet główny wjazd do gmachu.

Konkurs, rozpisany przez komisję 
organizacyjną, daje możność wzięcia u- 
działu w nim architektom wszystkich 
krajów, wchodzących w skład Ligi. Nie 
wyłączono też architektów niemieckich 
oraz pochodzących z wolnego miastz 
Gdańska, lermin prekluzyjny nadsyłaaia 
projektów jest dość krótki, bo zaledwie 
0 cio miesięczny, licząc od daty oficjal­
nego rozesłania poszczególnym krajom 
zawiadomień o konkursie, t. j. od dnia 
15 lipca.

Jury stanowią członkowie Komisji 
organizującej konkurs, w skład które' 
weszli architekci angielscy, austrjaccy, 
belgijscy, francuscy, holenderscy, szwaj­
carscy, szweccy i włoscy. Nail epszy 
projekt zostanie premiowany nagrodą, 
wynoszącą 165 tysięcy franków szwaj­
carskich, nadto twórcy jego powierzone 
będzie kierownictwo robotami przy wznie­
sieniu gmachu, względnie gmachów.

Nart P.I. PrenuHieralardW 
wyjeżdżających na lalmsta 

prosimy o zwykłe zawiadamianie nas 
o zmianie adresu, pod którym mamy 

wysyłać „Iskrę".

Za zmianę adresu żadnych dopłat 
nie pobieramy.

Administracja „Iskry* 
Sosnowiec, Dęblińska 1

szyb.ro
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ZYCZAK1EM.

WIANKI.
Nie tylko w świętojańską noc, 
Ale ciągle optymistycznie 
Wypuszczamy wianków moc 
Na krańce świata różne.
Wygląda to barazo idyllicznie, 
Gdy tale radja usłużne,
Albo język dyplomaty,
Lub po irancusku pisany artykuł, 
Ustrojony we irazesów kwiaty 
Na chwilę uwagę zagranicy przykuł. 
Codziennie wysyłamy wianeczek po 

wianku 
Z róż, liiij i tymianku, 
Wśród ogni sztucznych z Bengalu, 
W których blasku ginie prawda naga. 
Strzelają fajerwerki i blaga.

Płyną wianki po morza opalu,
Mijają wyspy z koralu
1 w końcu wianeczek po wianku
Z róż liiij i tymianku
Czasem się zatrzyma w Londynie, 
Częściej o amerykański uderza brzeg, 
Ustrojony w kwiaty pracy i dolarów.

Wianek z wielu zalet słynie.
Ma znaczenie jego po wodzie bieg, 
Ukryta w zielsku jest moc czarów. 
Rzuca go na falę dziewoja płocha 
Z minką romantycznie rzewną. 
Młodzian, łowiący wianek, napewno 
W tej właśnie dziewoi Się zakocha. 
Na nowojorskiej giełdzie młodzian prak- 

tyczny
Chwyta z nad Wisły wianki
Od urocze) bogdanki,
Co wymową kwiatów szlocha. 
Wuj barn nie jest romantyczny 
1 jakoś się w nas nie kocha. 
Nie wabią go słodkie liczka: 
— Pracuj! — powiada — to będzie po­

życzka.

Kwiat paproci.
Gdy gwiazda się na niebie złoci,
W noc świętojańską znajdę trochę cza­

su, 
Aby iść do lasu
Poszukać kwiatu paproci.
W myśli bowiem zgłoskami trwałemi 
Mam wyrytą wieść, że gdy znajdę 

kwiat, 
Wszystkie skarby, ukryte w ziemi 
Ujrzę, jak na dłoni.
A któż nie byłby temu radl?

Z kwiatami przy skroni, 
Włos miałem rozwiany, 
btanąlem samotny 
Wśród leśnej polany. 
Nad giową mi drzewa 
Stojące dokoła 
bzumiały poważnie... 
Pod stopami zioła 
1 oczywiście 
Paproci liście.

Bóstwom leśnym, jak trzeba 
Uczyniłem trzy wersalskie, dygi, 
Westchnąłem w Kierunku nieba, 
1 tam gazie inny się próżno poci, 
Ja bez wielkiej latygi 
Znalazłem kwiat paproci.

Otworzyło mi się nagłe ziemi wnętrze, 
1 każdy dom ną każdem piętrze, 
1 każda pierś 1 każde serce,
1 każdy mózg i (udzka dusza,
1 myśl człowieka niewypowiedziana,
1 każdy czyn zaledwie w iskierce,
1 święty gniew, co ziennę z posad po­

no rusza
i każda pieśń niewyśpiewana,
i wszystko, co jest juz, albo będzie 

ciałem, 
Ale skarbów nie widziałem.

K. C—rk.

Pu przeczytaniu „Iskry" 
nawaicia ją aa prmiyiaua 
sąsmdom, ataryca ais stać 

aa laaao saaet«

Poważne... zmiany w policji.
Przeniesienie nadkomisarza Stecilawicza i nadkomisarza StrzalecZleao.

Od dłuższego już czasu krążyły 
po Zagłębiu wiadomości o mających 
nastąpić poważnych zmianach na kie­
rowniczych stanowiskach w policji w 
powiecie Będzińskim.

Dopiero ostatecznie wczoraj 
zmiany te nabrały kształtów konkre­
tnych.

A więc: rozkazem Ministerjum 
spraw wewnętrznych komendant po­
wiatowy poi- państwowe] w Będzinie 
nadkom. Stanisław Steckiewicz prze­
niesiony został na wyższe stanowi­
sko do Kielc.

Na miejsce nadkom. Steckiewi- 
cza komendantem powiatowym w Bę­
dzinie został mianowany kierownik 1 
komisarjatu p. p. w Sosnowcu nadkom. 
Konstancy Strzelecki.

Kierownictwo 1 komisarjatu w 
Sosnowcu obejmie zastępczo podkom. 
Jerzy Wejcbert.

Nadkom. Strzelecki wczoraj prze 
kazał już tymczasowemu następcy 
funkcje kierownika 1 komisarjatu, 
sam zaś jutro obejmie nowe stano­
wisko w Będzinie.

Opuszczający Zagłębie nadkom. 
Steckiewicz, b. olicer kawalerji ro­
syjskiej, po wyjściu w r. 1918 z nie-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Nar. Sw. Jana Chrz. 
jutro Prospera B. W. 
Wsch. słońca 3.15
Łach. a 7.59

Z TEATRU.
Teatr w bosnowcu.

Dziś teatr nieczynny z powodu prób 
.Osiołkowi w żłoby dano".

W piątek premjera .Osiołkowi w żło­
by dano".

W sobotę wielki koncert Na dochód 
Towarzystw* gniazd sierocycn i wiose* 
kościuszitowskicn. Udział przyjmują artyś­
ci scen warszawskimi i zagiauicznycn. 
brana* Gordon Juisielewicz, iuiza tfuruej- 
ko-Sadowsk*, juijusz Moliuian, buowik 
Urstein. Wspaniały program, »‘*ieuu wy­
konawcy, oraz cci, zaclięcą puoucznośc do 
zapełnienia learu. c-eny miejsc od gr. do 
b Zi. bprzeaaz biletów rozpoczęta.

W niedzielę jak zwykle dwa przedsta­
wieniu, popoiuuuiu o guuz. 4-ej i wieczo­
rem o i> jo

Teatr w Król Hucie.
W nadchodzącą sobotę zespół teatru 

sosnowieckiego, wystawi pełną humoru 
operetaę .uyrKOWaę* z W.iulą Zamorską 
w roli lyiuiowej, oraz kompletną orkies­
trą ziozouą z *u usuu. opizedaz Ohetow 
rozpoczęta.

Osobiste.

W okresie urlopu inspektora 
pracy idż. Galiota zastępuje go w in­
spektoracie pracy p, Katol Kychiowski. 

W sprawie zajścia 
w loży restauracyjnej.

Ławnik miasta p. i. D. komu­
nikuje nam, ze wiadomość o zajściu 
w łozy restauracyjnej w Cukierni 
Warszawskiej, poa*na przez nas w 
numerze wczutajszym, Jest niepraw­
dziwa. U zajściu z p. ławnikiem £. U. 
lniormowało nas kilkanaście osou.

W sprawie obchodu święta 
amerykańskiego.

W piątek, dn. 25 bm. o godz. 7 
wiecz. ouoędzie się w Magistracie dą­
browskim zebranie zaproszonych przed 
stawicieli miejscowych instytucyj, celem 
omówienia sprawy zorganizowania ob­
chodu w dniu 4 lipca rb. z okazji 
lóu-letniej niepodległości Stanów Ame­
ryki rolno cnej.

woli niemieckiej,. wstąpił na akade­
mickie kursy dla wyższej administra­
cji przy uniwersytecie warszawskim, 
po ukończeniu których przeszedł do 
służby cywilnej Min. spraw wewnę­
trznych.

Po wypędzeniu okupantów, oł 
bjął ciężki po wiat Błoński, gdzie zor­
ganizował policję, poczem otrzymał 
stanowisko komendanta powiatowego 
w Częstochowie, skąd po 2>letniej 
służbie przeszedł w dniu 7 kwietnia 
1922 r. na takież stanowisko do Bę­
dzina.

Ze był to właściwy człowiek na 
właściwem miejscu, świadczy fakt, iż 
na swojem trudnem 1 odpowiedziai- 
nem stanowisku był bez przerwy 
przeszło 4 lata, podczas gdy w po­
przednich 3 latach przewinęło się aż 
8 kierowników komendy powiatowej 
w Będzinie.

W stosunku do podwładnych, 
nadkom. Steckiewicz odznaczał się 
Stanowczością 1 sprawiedliwą oceną 
ich słu2by, dbając jednocześnie o za­
pewnienie im slusznycn potrzeb, dzię 
ki czemu zyskał sooie wdzięczność 
podkomendnych, którzy z żalem że­
gnają swego przełożonego. 

Ćwiczenia rezerwistów.
W terminie -od dnia 30 sierpnia 

do 25 września 1926 r. odbędą się 
ćwiczenia rezerwistów roczn. 1899 i 
1900 kateg. A., którzy z jakichkolwiek 
powodów nie odbyli przepisanych 
ćwiczeń w r. 1925.

Powołaniu na ćwiczenia nie pod­
legają tylko ci z pośrod rezerwistów 
roczn. 1899 1 1900: a) którym w roku 
1925 odroczono odoycie przepisanych 
do ćwiczeń do następnego roku (1926), 
b) którzy w czasie trwania ćwiczeń 
zostali zwolnieni z szeregów na wnio­
sek lekarza, a Którym postępowanie 
rewizyjne nie zmieniło kat. „A“ na 
inną, a) rezerwiści marynarki wojen­
nej (morskiej i rzecznej). Powołanie 
tych kategoryj rezerwistów nastąpi w 
1927 r.

Wszyscy rezerwiści kategorii A. 
urodź, w r. 1899, 1900, którzy w mysi 
powyższego podlegają w 1926 powo­
łaniu na Ćwiczenia, a me mają kart 
mobilizacyjnych oraz ci, którzy od 
czasu otrzymania karty inob. zmienili 
miejsce zamieszkania hez zameldo­
wania o tem właścicielom winni zgło­
sić się pisemnie względnie osob scie 
natychmiast luo najpóźniej do daia 
30 czerwca 192ó r. w tej P. K. U., do 
które) z racji swego miejsca zamie­
szkania należą, celem uilaieuia ich 
adresu.

/.głoszenie się rezerwistów leży 
w ich własnym interesie, gdyż w ra­
zie meustalenia miejsca zamieszkania 
ulegną karze aresztu do 6 tygodni o- 
raz karze grzywny do 500 złotych, 
jeżeli z oraau adresu mc będzie im 
inozna doręczyć aarc powołania na 
ćwiczenia.

Dolar ówka.
W dniu 1 lipca or. w małej sali 

konferencyjnej Ministerjum skarbu 
odbędzie się ciągnienie 11 serji 5 pr. 
premjowej pożyczki dolarowej.

Wylosowane będą: jedna premja 
w wysoaosci a,000 doiarow, jedna 
premja w wysoaosci 3000 doi., 5 pre- 
mji po 1000 uol., 10 pretuji po 500 
doiarow i 40 preiuji po luo doiarow.

Eksploatacja przedsiębiorstw 
autobusowymi.

Na dzisiejszem posiedzeniu sosno­
wieckiej Kady miejskiej rozpatrywane 
będą przepisy, dotyczące eksploatacji 
przedsiębiorstw autoousuwycn w grani­
cach miasta Sosnowca.

W przepisach tych powiedziano, 
między innemi; Autobusy dopuszczone 
do ruchu musza odpowiadać pod wzglę­

dem urządzeń wewnętrznych warunkom 
wygodnego i hygienicznego przewozu 
osób; zewnętrzny ich wygląd powinien 
odpowiadać wymogom estetycznym.

Każdy autobus winien posiadać 
przepisane numery rejestracyjne stale do 
wozu przymocowane nitami i odpowia­
dające numerowi, podanemu w karcie 
rejestracyjnej wozu, którą winien mieć 
kierowca wozu przy sobie. Pozatem 
autobus wimea być zaopatrzony w pod­
wójne sygnały dźwiękowe (o niskim 1 
wysokim tonie) odpowiednie znak: 
świetlne (2 latarnie z przodu i jedna z 
tyłu, ta ostatnia winna posiadać światło 
czerwone i białe).

Zewnątz z lewego boku wozu win­
na być umieszczona taoliczka o wymia­
rach nie maiej niż 25 x 15 cm., zawie­
rająca jasno i czytelnie wypisaae w ję­
zyku polskim nacwisko i miejsce za­
mieszkania przedsiębiorcy prze wozowego 

Autobusy kursować mogą tylko nt 
linjach wskazanych przez Magistrat.

Autobusy wrnny kursować regular­
nie wediug zatwierdzonego rozkladt 
jazdy bez względu na ilość sprzedanycr. 
miejsc.

Umieszczanie reklam i ogłoszeń ł. 
zewnątrz i wewnątrz autobusu bez po­
zwolenia Magistratu jest wzbronione.

Obsługa autobusów obowiązana 
jest posiadać odznakę ustaloną przez 
Magistrat.

Przedsiębiorcy wnoszą do Kasy! 
miejskiej następujące opłaty od każdego 
autobusu: za korzystanie z bruków 
urządzeń publicznycn: od autobusów 
posiadających do 20 mlejse 20J zł. mie­
sięcznie, od autobusów posiadaj ących 
powyżej 20 miejsc 300 zł.

Opłaty od autobusów międzymias­
towych za prawo postoju i korzystania 
z bruków na terenie miasta Sosnowca, 
posiadających do 20 miejsc 100 zL od 
autobusów posiadających powyżej 20 
miejsc 150 zł.

Przedsiębiorca odpowiedzialny 
jest kaucją i całym swym majątkiem 
za wszelkie uszkodzenia mienia pu­
blicznego, luo prywatnego, oraz za 
wszelkie wypadki wynikające z istnie 
ma przedsiębiorstwa.

Oprócz powyższego przedsię­
biorca może być* pociągnięty do od­
powiedzialności karnej, a także może 
mu być cofnięte pozwolenie na pra­
wo eksploatowania autobusów.

Wystawa „Miasto i mieszkanie".
Związek miast polskich zorganizo­

wał w Warszawie wystawę pod powyż­
szą nazwą. Na wystawie znajdują się 
liczne eksponaty architektoniczne bu­
downictwa krajowego i zagranicznego 
oraz modele i zdjęcia fotograficzne z 
tego zakresu.

Ciekawa rzecz, co miasta Zagłębia 
umieściły na wspomnianej wystawie i 
czy pochwalono się naszymi budynka­
mi cygarkowatyuu oraz atanem ulic 
i innemi urządzeniami miejskiemu 
ByłDy to, zdaje się najciekawszy 
aziai wystawy i dostarczyłby wdzię- 
cznego tematu facnowcom, którzy na­
wet uie domyślają się, jakie bogac­
two pomysłów i oryginalnych iorm 
znajduje się w naszem Zagłębiu.

Ceny mieszkań na letniskach 
podhalańskich.

Starostwo w Nowym Targu ogło­
siło, iż ceny mieszkań w Poroninie, Bia­
łym Dunajcu, Czarnym Dunajcu, Buko­
winie, Witowie, Kroscieńkai Chabówce 
w obecnym sezonie wynoszą za jeden 
pokój umeblowany, zależnie od wielko­
ści od 15 do 4o zŁ miesięcznie. Za 
kuchnię, względnie werandę oszkloną 
dolicza się połowę należności za pokój.

Jaka szkoda, iz na letniskach w 
okolicach Zagłęoia nikt nie chce zająć 
się unormowaniem tego rodzaju sprawy. 
Widocznie władze wychodzą z zawoże­
nia, iż na naszym terenie nie istnieje 
w zasadzie sprawa letniskowa, na Pod­
halu bowiem prócz przepięknej natury 
i wspaniałego powietrza, letnicy mie­
szkają w wiilacn » korzystają z wszel­
kich udogodnień u nas zaś letnik m>ęczy 
się w „tzoie", niewiele różniącej s>ę 
od obórki, pozbawiony częstokroć naj­
prymitywniejszych urządzeń i za to 
.poczciwi* kmiotkowie Żądają od 40— 
60 zL, przyczem mieszkań me wynaj­
muje się miesięcznie, lecz na sezon, tj 
żąda sic zilóry od 120 do 180 zL
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Pożyczka ulenowska.
. . P° zamiesz*niu, wywołanem zaj- 

lami majowemi w Warszawie, po- 
yczka ulenowska dla miast stała się 
nowu aktualną Sosnowiec, jak wia- 
°“,0> ma otrzymać pożyczkę w wy- 
°aości półtora miljona dolarów.

.Obecnie trwają pertraktacje mię- 
zy Związkiem miast a przedstawi- 

p-laml tirmy UleD et comp.
Związek miast nadesłał Magi- 

r.ratOw> sosnowieckiemu nowe wa- 
uoki tak zw. umowy techniczne), 
7“ warunki wykonania inwestycyj 
,eJ«kich przez firmę Ulen et comp.

Dzi«nnik kontroli na budowlach.

* Narząd m. Sosnowca powziął 
lai^ uchwałę, która niewątpliwie 
a nteresuje wszystkich zainteresowa­
ne*1 w ruchu budowlanym.

ź Dotychczas praktykowało się, 
u . ln*ynierowie zamiejscowi, posia- 
0?^cy prawo odpowiedzialności, brali 
Ilc)alnie na siebie obowiązek pro- 

, adzenia robót, nigdy jednak na ro- 
°ty te nie zaglądali, będąc właści- 
le tylko iigurami, zakrywającemi 

vrywatnych przedsiębiorców.
Obecnie ma być zaprowadzony 

a* zw. dziennik kontroli, w którym 
Ujtynier-budowniczy będzie rnusiał 
lak najczęściej podpisać się, zaswiad- 
tzając w ten sposób, że bezpośrednio 

•tale czuwa nad robotami.

Na wystawę we Lwowie.
Magistrat sosnowiecki postano- 

« Wziąć udział w wystawie drogo- 
Ve) we Lwowie. Na wystawę tę wy- 

aQe będą plany, lotogtaije i szkice 
( gipsie ulic: 3 Maja, Grochowej, 
Okrzei j innych.

Huszno wyjeżdża 
iż r° Zagłębiu rbzeszła się pogłoska, 
trud wiony Huszno z uwagi na szereg 
irekC°4ci’ a $ÓWI“e skutkiem małej 
SJ, We“C|i naiwnych, którzy przekonaw- 
skich'*^ 0 skuteczności porad „lekar- 
jj0 . Ł“achora, przestali go odwiedzać, 
, a°owil opuścić niewdzięczny teren 
zam etl Slę podobno do ojca, gdzie 

erza poświęcić się gospodarce rolnej.

Na zjazd rzemieślniczy.
Na 3-dn owy zjazd rzemieślniczy 

* warszawie, który rozpocznie się w 
Niedzielę, dnia 27 L>m., z Dąbrowy wy 
l«dl. prezes T w. rz.mietiu,c2.ao p 
w beroka i p. Opielak.

Sprawa zaopatrzenia Dąbrowy 
w gaz świetlny.

W piątek, dnia 25 o. m. przy- 
łetdża do Dąbrowy dyr. Dalbor z 
^ólewsko-huckiej gazowni, w spra­
ne omówienia z Magistratem warun- 
Jw dotyczących zaopatrywania mia- 
•la w gaz świetlny j ewentualnego 
Za»arcia umowy na wzór Sosnowca.

Jeżeli nie powstaną jakieś me 
Pr*ewidziane trudności, Dąbrowa juz 
PoflObno w roku przyszłym będzie 

°ł>G korzystać z gazu nietylko do 
a*w,etleou ulic i mieszkań, lecz tak- 

e ho użytku domowego.

Otwarcie boiska miejskiego, 
d • W niedzielę, dnia 27 bm. o o.

°ie 3 pop. nastąpi otwarcie boiska 
brQ1,ltleko P"y “*• Gliniani w Dą- 
2yn *e J oddanie go do użytku dru- 

8’rnnastyczno-sportowych.

Dzisiejszy odczyt w Dąbrowie. 

Q g^Uraniem Rady powiatowej N. 
dzie °Z'S ° «»otlz- 7’3° wiecz odbę- 
Odc S'ę w sa“ resursy w Dąbrowie 
dzin1^1’ na kldrym posłanka W, Ła- 
c)ań\m°W‘C będzle ° •łclei chrzes- 
Ugj.8*1®! w zwierciadle cnwih obec-

go-

Wielki koncert w Dąbrowie, 

resurs^ niedzielę, dn. 27 bm. w sali 
Wiem. . w Dąbrowie odbędzie się 
artv.tA°ncerl* z “działem wybitnych 
»icznw.K °pery war*zawskie) 1 zagra- 
Sielrw. ’ "“““owicie: Fr. Gordon Jur- 
“kiei C|2^’ £l,zy Burnejko-badow- 
Drsztajyj ^USza Hofmana i Ludwika 

uie m^preza Ła niewątpliwie zosta­
nie przyjęta i poparta przez

Głosy publiczne.

Niedola poety.
Prawdziwie szłaclietoy odruch młodzieży.

Syd gór, mistrz niedościgniony, ty­
tan współczesnej literatury, pisarz naj­
znakomitszy, niema jący sobie równego 
Kazimierz Przerwa-Tetmajer dogorywa 
w nędzy.

On, który cale życie poświęcił i 
sterał dla ukochanego społeczeństwa; 
który wszystko co miat największego i 
najdroższeg o, a więc serce gorejące, nie­
spożytego ducha twórczego, zapal, ener- 
gję i niepowszedni talent — złoży! na 
ołtarzu wielkości i wspaniałości literatu­
ry polskiej. Ten, który cudnym głosem 
mowy wiązanej umiał dotrzeć do naj­
skrytszych tajników duszy ludzkiej, kie­
dyś uwielbiany—dziś zapomniany, złożo­
ny niemocą ciężkiej choroby nerwowej, 
w milczeniu, bez bólu, żalu i skargi 
kornie znosi męczarnie i cierpienia i z 
niecierpliwością oczekuje Wybawicielki 
—Śmierci.

Miast spoczywać na zasłużonych 
lauracn, —spoczywa O.i na psubracsiej 
niewdzięczności ludzkiej. Dat olśniewa­
jące brylanty, jakich żadna skarontca w 
świecie me posiada, — wzam an otrzy­
mał barłóg i litość.

Wszak taką jest nagroda pisarza 
lub poety. Taka, a nie tana, być inusi 
zaplata za jego żywot męczeński i ofiar- 
uy. 1 to w w. XX. w roku .moralnego 
odrodzenia*.

Potrzebę jaknajrychiejszego częścio­
wego bodaj wynagrodzenia strasznej tej 
krzywdy zrozumiała jedna z pierwszych 
miejscowa starsza młodzież, zorganizo­
wana w T. N. S. „Czyn", Zw. Ml. „jed­
ność", Spótdzielczem Kole Oświatowein 
i T. K. O. „Swa" w Sosnowcu, Ta me

liii! Mi*n sirtw 

jeszcze jeden kwiatek.
OJ jednego z kupców w Dąbrowie 

otrzymaliśmy list następujący:
W d n i u 1 b. in. sekwe- 

strator Urzędu skatbowego w" Będzinie 
zjawił się w sklepie z żądaniem zapła­
cenia pooatku przemysłowego za 11 pół­
rocze 192o toku. Kiedy mu oświadczo­
no, że pieuiędzy niema, doszedł do ka­
sy, chcąc ją samowolnie utworzyć celem 
opróżnienia jej zawartości. Ponieważ wie­
dziano, że sekwesiratorowi bez urzędi 
wego świadka me wolno dochodzie do 
pieniędzy, wzbraniano mu lego. Po dłu­
giej szarpaninie, w której sekwestrator 
wykazał gburowatość i nietakt, wybiegi 
tenże celem zawołania posterunkowego. 
Dziwnemu temu widowisku przypatry­
wał się tłum przechodniów.

W dniu 17 b. in. zjawił się po­
wtórnie ten sam sekwestrator, żądając 
zapłacenia sumy pudatkowej. Ponieważ 
właściciela sklepu w domu nie było, 
gdyż udał się do naczelnika Urzędu 
skarbowego w Będzinie, celem wsirzy 

społeczeństwo, gdyż z jednej strony 
nazwiska wykonawców europejskiej 
sławy, z drugiej zaś cel, dochód bo­
wiem z kouceitu przeznaczono na 
gniazda sieroce i wioski kościuszko­
wskie), mające na celu opiekę nad 
sierotami, mówią same za sieoie.

Aby jaknajszersze stery inteli­
gencji mogły skorzystać z te| uczty 
aitystycznej, wyznaczono niskie ceny, 
mianowicie oa 1 do 3 zł.

Trzeba zacząć od siebie.
Redakcja nasza otrzymała nastę­

pującej treści list:
Że zdziwieniem stwierdzam, źe 

Iskra" nie poddała pod pręgierz opi- 
nji publicznej niestosownego zachowa­
nia się podobno komendanta miej­
scowego „Strzelca" p. J. W. Nie- 

zawiodła. Chętnie pospieszyła z ofiara­
mi, ażeby ulżyć niedoli Mistrza i pókf 
pora wysłać go na kuracię zagranicę 
co umożliwiłoby poecie powrót do zdro-. 
wia i pracy twórczej. Tem samem wy­
stawiła sobie chlubne świadectwo doj­
rzałości. Taki sam obowiązek spoczywa 
obecnie na wszystkich innych organiza­
cjach kulturalno-oświatowych i zawodo­
wych, instytucjach rządowych, samorzą­
dowych i prywatnych, politycznych i 
społecznych, oraz na wszystkich tych o- 
sobach, którym leży na sercu los ludzi 
prawdziwie zasługujących na wdzięcz­
ność narodu, na hołd i szacunek i na 
tych, którzy pragną, ażeby ludzie tej 
miary co Kazimierz Przerwa-Tetmajer 
żyli i pracowali z pożytkiem i chwalą 
dla wspaniałości Polski.

Niema się bowiem co oglądać ani 
na Rząd, ani też na magnatów • filantro­
pów. óami, jak jeden mąż, winniśmy 
i musimy się zdobyć na ofiarność, by 
udowodnić, że społeczeństwo Zagłębia 
choć b.euue —„ jest w istocie w szla­
chetne uczucia bardzo bogate.

Wszelkie of ary pieniężne przyjmo­
wane są w dalszym ciągu aż do odwa­
lania, przez Radę Zjednoczonych Urga- 
uizacyj Kulturalnych w Sosnowcu, oraz 
we wszystkich na wstępie wspomnianych 
Towarzystwach.

Oddając glos zaszczytnie znanemu 
i najwięcej w tej sprawie zainteresowa­
nemu p, J. Kaden Bandrowsktemj (prze­
bywającemu w Zagłębiu), dziękuiąc zai 
razem Szanownemu Panu Redactorow- 
za łaskawie użyczone mi miejsce, z wy­
razami prawdziwego szacunku i powa­
żania—pozo staję.

Nowocleń.

mania egzekucji, tembardziej, że na po. 
czet podatku wpłacono już znaczną su­
mę, co do reszty zaś złożono umotywo­
wane odwołanie, znajdujące się wtedy w 
sklepie córka właściciela prosiła sekwe- 
stratora, aby zatrzymał się z egzekucją.

Sekwestrator jednakże, nie zważa­
jąc na prośby, zamknął sklep na klucz, 
usuwając klijentów. Dopiero pod presją 
zgromadzonej publiczności otworzył sklep 
i rozpoczął wyrzucać na ziemię towary 
z półek.

Na zwróconą sekwesiratorowi uwa­
gę przez obecnych, że nie należy nisz­
czyć towaru, tenże ofuknął ich aroganc­
ko. Córkę właściciela, która uie pozwala­
ła na wynoszenie towaru ze sklepu, po­
licja z polecenia sekwestratora odprowa­
dziła do komisarjatu. Towar zaś zała­
dowano na platformę i odwieziono do 
magazynów publicznych.

(Zainteresowanym służymy nazwi­
skiem sekwestratora, jak i poszkodowa­
nego. Frzyp. Red.) 

wątpliwie bowiem Redakcji „iskry" 
znany jest wypadek, który miał miej­
sce w uoiegłym tygodaiu przed ko- 
misarjatem w Sosnowcu.

Oto w godzinach nocnych zjawi­
ła sięgiuplca umundurowanych strzel­
ców pianych z p. W. na czele i po­
częła wyrabiać brewer|e przed komi­
sariatem. Między domami kolejowe­
tul wynikła nawet bitwa pomiędzy 
poszczególnymi strzelcami i nawet 
słychać było klaskanie, wskazujące 
na „momenty rękoczynne .

Czy w ten sposób ma być re­
prezentowana organizacja, która się 
uważa za powołaną do czuwania naa 
sanacją moralną?

Wypadek ten to nie pierwszy. 
Zacisze jest świadkiem niemal co­
dziennym podochocoDych humotów 
pijanego komendanta, który nie mając

PISMA DO REDAKCJI.
Ponieważ w naszej* Redakcji roz­

poczęły się już urlopy współpracowni­
ków, prosimy naszych korespondentów, 
przyjaciół i informatorów, by byli ła­
skawi adresować przeznaczone do uży­
tku redakcyjnego listy pod adresem 
Redakcji. Jeśliby komukolwiek zależało 
na doręczeniu listu do rąk współpra­
cownika Redakcji, wówczas obok adre­
su osobistego należy dopisać: „Sprawa 
redakcyjna", gdyż w przeciwnym razie 
może się zdarzyć, że list będzie czeka' 
na powrót adresata.

widocznie sposobności gdzieindziej 
okazywać swej władzy, poleca pod­
komendnym stawać.na baczność przed 
sobą w restauracji, sam ledwie trzy­
mając się na nogach.

Zachowanie się pijacko-buńczu­
cznego komendanta, Strzelca przed 
komisariatem znalazło swój epilog 
podobno w protokule policyjnym. To 
jednak społeczeństwu nie może wy­
starczyć. Uwagi swoje piszę w tem 
mniemaniu, że jakkolwiek „Strzelec" 
jest mi organizacją dość obojętną, 
to jednak niewątpliwie jako organiza­
cja o podkładzie Ideowym rządzić sit 
musi temi sainemi wskazaniami ety- 
cznemi i moralaemt co 1 inne. Sana­
cję moralną władze Strzelca powinny 
rozpocząć w łonie własae) organiza­
cji!

M. R-ski.

Połączenie telefoniczne Zagłębia z 
Niemcami.

Począwszy od 25 czerwca br. 
zaprowadzony będzie ruch telefoni­
czny między: Będzinem, Białą, Biel­
skiem, Cieszynem, Częstochową. Dą­
brową Górniczą, Jaworznem, Krako­
wem, Uświęcimem, Sosnowcem, 
Szczakową, i Trzebinią z jednej stro­
ny a Berlinem, Beuthen (Ooerachl.J, 
Breslau, Flrcaau (Kr. Schlochau),’ 
Fraokturt (Oder), Gieiwitz, Glogan, 
Gid iberg (Schles.), Hamburg, Hm- 
deuourg (Ooerschl.), Hirachberg 
(Schlesj, Maitsch k(Schl.), Militsch 
Breslau), Neusatz (Oder), Ooerlan- 
genbielau, Oeis (S:h.J, Katibor Rei- 
chenbach (Scnj, Kotbenburg (Oder), 
Saarau (Kr. Scbweidnitz), Sagan, 
Scblocnau, Schaeidemtl ii, Scnweidnitz 
Steinau (Oder), Stetcia, Trachenberg 
(Scńl.j, Tschicoerzig (Kr. ZUlltchen j 
Waldenburg (Schlj z drugiej strony.

W ruchu telelonicznym między 
Polską a Niemcami dopuszczone są 
rozmowy zwykłe, pilne aoonamento- 
we między godz. 21 a 9; oraz we­
zwania do rozmównicy publicznej. 
Opłata za wezwanie do rozmównicy 
wynosi 50 cent, we wszystkich rela­
cjach.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
w Krakowie.

Krótfo cieszyt się wolnością.
W ubiegły wtorek w godzinacl 

popołudniowych, sześciu więźniów i 
więzienia będzińskiego, pod eskortą 
dozorcy wyjechało wózkiem po pia­
sek na Koszelew. Podczas kopania 
piasku jeden z więźniów, mianowicie 
niejaki Adamkiewicz, niejednokrotnie 
odsiadujący już karę w więzieniu, ko­
rzystając z nieuwagi dozorcy, zbiegł 
i ukrył się w zbożu.

Dozorca, ze względu na pozo­
stałych więźniów, nie mógł ścigać 
uciekiniera, zawiadomił jednak o wy* 
padku policję. Wkrótce przybył ns 
miejsce patrol konny, który po nie­
długich poszukiwaniach odnalazł w 
zbozu zbiega i odstawił go do wię- 
zienia.

Przy zakupnie towaru w 
prosimy powoływać się

na ogłoszenia 
w „t S K R Z E“.



czwartek 2'4 czerwca roku. Nr^Uł;

śmg PRZED SADEM.

W godzinie dumań.
O czem tu dumać, gdy pada deszcz, 

leje się do butów, a na „rozagrzewkę” 
przeznaczyć można zaledwie złotówkę? 
O temporal kto was nie poczuł w na 
szym kraju?

Z rozpaczy będę myślał o jakiejś 
ślicznej dziewuszce, co ma oczy jak 
chabry, złocistą kosę i niezmiernie zgrab­
ne nóżki. No, bo o czemże do stu 
chmur deszczowych będę rozważał w 
cichości ducha swego? Na bezrybiu i 
rak ryba.

Minął maj, minęły kocie koncerty, 
ale dziewczęta nigdy nie znikną z po­
wierzchni ziemi. Prawdziwe „szczęście” 
dla felietonisty! Gdy się już najbardziej 
oklepane tematy wyczerpią, można, za­
żywszy uprzednio bromu, deliberować 
nieco o włoskach a la gargonne i poń­
czoszkach „fil de cosse”. To „szczęście” 
jednak w gruncie rzeczy jest wielce 
tragiczne i nudne, jak lukrecja z ma­
słem, jak flaki z olejem^ jak przeciętny 
artykuł wstępny.

Deszcz pada, pada, spływa perli- 
steml nitkami po szybach...

Znów zamyśliłem się niewiadomo 
o czem, „o niebieskich migdałach”... 
Zamyśliłem się tak, jak panna Rozalja 
D., której na stacji skradt ktoś podczas 
zadumy torebkę z pieniędzmi.

Panna Rozalja posądziła o kradzież 
p. Zygmunta Z., przewód sądowy ustalił 
jednak, że torebkę ukradł kto inny, wo­
bec czego oskarżonego uniewinniono.

Wolno się zamyślić od czasu do 
czasu, nie wolno jednak nikogo lekko­
myślnie posądzać. Lek.

Wiadomości ze stolicy.
Zjazd budowlany.

Dnia 27 b.m. w Stów. Techników 
zbiera się na trzydniowe obrady zjazd 
przedstawicieli miast polskich.

Zjazd będzie rozważał zagadnienia, 
związane z polityką budowlaną i grun­
tową miast, sprawę kredytów budowla­
nych, technikę budownictwa, ustawo­
dawstwo, przepisy budowlane i t. p.

Uczestnikom zjazdu magistrat war­
szawski pokaźe wybudowane w ostat­
nich latach szkoły, domy i baraki miej­
skie.

Uclekł im na ulicy, w Mały dzień.
Onegdaj na ul. Złotej w Warszawie, 

wywiadowca Kowalski i posterunkowy 
Logina, usiłowali zaaresztować bandytę 
Zieleńskiego, oskarżonego o udział w 
znanym napadzie na misję angielską i 
poselstwo duńskie. Zieleński widząc zbli­
żających się policjantów, wydobył re­
wolwer i strzelając do nich, zaczął ucie­
kać. W czasie ucieczki bandyty, gonią­
cy go wywiadowca i jeden z posterun­
kowych zostali ranni. Zaznaczyć jednak 
należy, że policja nie strzelała w opry- 
szka rozmyślnie, aby nie trafić w ludzi, 
którzy przypatrywali się pościgowi.

Walka turlała ze strażakami.
W ub. wtorek około goddny 9-ej 

wlecz, przy ul. Dzikiej nr. 73, murarz, 
Stanisław Kordowski, alkoholik nałogo­
wy, w ataku białej gorączki wpadł na 3 
piętro do mieszkania Franciszki Sam­
borskiej i połamał jej meble, następnie 
wszedł po drabinie przez otwór na dach 
tegoż domu i zaczął rozbierać komin, 
wyrywając cegłę po cegle i rzucając je 
na podwórze, lub celując w okna wy­
straszonych lokatorów. Zaalarmowana 
policja 5 komisariatu, ściągnęła 1 oddział 
straży ogniowej z drabiną mechaniczną. 
Słysząc trąbki straży, furjat sam zeszedł 
z dachu, poczem obezwładniono silnego 
furjata i odstawiono do 5 komisariatu, 
gdzie pozostał do wytrzeźwienia. Oka­
zało się, że Kordowski zniszczył i swoje 
skromne urządzenie mieszkania.

Popierajcie L. 0. P. P.

ZE SPORTU.
Ze zlotu harcerzy hufca będzińskiego w Grodźcu.

W ubiegłą niedzielę w lesie bole- 
radzkim odbył się zlot harcerstwa hufca 
będzińskiego, na który przybyło 9 dru­
żyn w liczbie przeszło 170 chłopców, a 
mianowicie: 5-ta drużyna „Saturn”, 6-ta 
„Grodziec", 14-ta „Czeladź", 24 ta „Bę­
dzin, 36-ta Wojkowice Komorne, druży­
na „Wilcząt Grodziec” i inne drużyny 
przygotowawcze. Komendant hufca ks. 
pref. Wójcicki, komendant zlotu A. Po­
rębski z Grodźca.

Przybyłe o godzinie 5-tej rano na 
miejsce zbiórki drużyny harcerskie roz­
łożyły się obozem w lesie boleradzkim. 
Przed godziną 9 rano młodzi harcerze 
pomaszerowali do miejscowego kościoła 
parafialnego na mszę św. Po powrocie 
z kościoła przystąpiono do dalszego u- 
piększenla obozu, poczem spożyto przy­
gotowany przez młodocianych kucharzy 
smaczny obiad, składający się z prze­
różnych zup. Po obiedzie poddano har­

Kronika sportowa.
Kolarstwo, w dniu 20 b. m. ko­

larze i. klubu Sosnowieckiego Tow. 
cyklistów znów odnieśli niebywale 
sukcesy na naszych szosach, a mia­
nowicie:

P. Z. Salski zdobył tytuł mistrza 
województwa Kieleckiego na 1926 r.— 
100 kim. na nieznanej mu trasie Kiel­
ce—Busk, w rekordowym czasie — 3 
godziny 23 min., na rowerze firmy 
K. Baran, bez defektu. Czas dla zdo­
bycia tytułu wyznaczony był 3 godz. 
40 min. Drugie miejsce zajął p. Słun- 
dowicz z Radomia, w czasie 3 godz. 
32 min., trzecie p. Plawe z Często­
chowy, 3 godz. 34 min. Sosnowieccy 
kolarze utrzymują już 3 rok z rzędu 
mistrzostwo woj. Kieleckiego.

Młody kolarz klubu S. T. C. p. 
M. Sołtys na zawodach Rady Zjedn. 
Organizacyj Kulturalno-Oświatowych 
w Sosnowcu, zdobył pierwsze miejsce 
poza konkursem, przebywszy 20 kim. 
w niepobitym czasie 31 min. 5 sek. 
W tym biegu pp. Szkutnik i Kukieła 
wycofali się z powodu defektu ma­
szyn.

Bardzo interesująco zapowiadają 
się wyścigi o mistrzostwo klubu S. 
T. C. w dniu 4 lipca r. b.

Zawody sportowe w Będzinie. Sta­
raniem Twa „Sokół” w Będzinie, we 
wtorek dn. 29 bm. odbędą się nastę­
pujące zawody sportowe: bieg kolar­
ski o mistrzostwo Będzina trasa 25 
km., dla amatorów — 15 km., przez 
ruchomą kładkę oraz okrężny bieg 
pieszy po ulicach miasta, trasa około 
2 tys. m. We wszystkich zawodach [ 
zawodników obowiązuje strój sporto­

Zycie gospodarcze.
Wykonanie budżetu w maja.

W maju r. b okazał się przy wyko­
naniu budżetu deficyt 12,3 milj. zł., awięc 
mniejszy od deficytu styczniowego, nato­
miast większy od lutowego, marcowego 
i kwietniowego. W styczniu deficyt bu­
dżetowy wyniósł 336 milj., w lutym — 
7.6, w marcu—102, w kwietniu — 8,1: 
Deficyt za cale pierwsze 5 miesięcy r.b. 
wyniósł 71,8 milj. zł. co w stosunku ro­
cznym stanowi 172,3 milj. zł. Dochody 
budżetowe w maju dały 136.6 milj. zł., 
wydatki zaś 148.9 milj. zł., stąd powyż­
szy deficyt. Deficyt ten spada do zera, 
jeże h uwzględnić, źe w maju wypłacono 
tytułem poborów za czerwiec 11.9 milj. 
złotych.

Na dochody w maju składają się do­
chody z administracji w sumie 938 milj. 
zł., dochody z monopoli 41,1 milj. zł., 
wreszcie dochody przedsiębiorstw w su­
mie tylko 1,8 zł. (z czego 1,6 zł. stano- 
nowią dochody z lasów państwowych). 

Administracyjne zjednoczenie polskiego 
zagłębia węglowego.

Już od dłuższego czasu rozwa- i nych w dziedzinie podziału terytor- 
żany uyl w departamencie górniczo- I jalnego władz górniczych, a tem sa- 
hutniczym Ministerjum przemysłu i i mem rozgraniczenia ich zakresu dzia- 
handlu projekt zpaian organizacyj- i Unia pod kątem struktury kopalnianej

cerzy oróble 11-go stopnia (egta minowi).
O godzinie 3-ciej popołudniu odby­

ły się zawody sportowe, w których brali 
udział przedstawiciele wszystkich przy­
byłych na zlot drużyn hufca. Wynik za­
wodów był następujący: 1) bieg 100 me­
trowy—1 miejsce zajęli dh. Zimny i Po­
rębski, 11-gie Kłos i Trząski, 2) skok w 
dal z rozb. — 1 miejsce dh. Porębski, 
11-gie Zimny, 3) skok w zwyż—dh. Kop- 
ciora, 11-gie Kłos, 4) rzut granatem — 1 
dh. Porębski, 11-gie Janusz, 5) rzut dys­
kiem — 1 dli. Janusz, 11-gie Porębski, 6) 
rzut kulą — 1 dh. Janusz, 11-gie Kłos, 7) 
bieg 3 kim. — 1 drużyna 14 ta, 11-gie dh. 
Kłos, lU-cie Polak.

O godzinie 9 ej wieczorem odbyło 
się uroczyste przyrzeczenie przy ognisku, 
oddane przez 33 druhów. Po odśpiewa­
niu przez młodzież harcerską „Koty”, ze­
brane drużyny odmaszerowały do swych 
siedzib.

wy. Początek zawodów o godz. 3 po- 
poł. Zbiórka i meta na boisku „So­
koła” przy ul. Sączewskiej. Zapisy 
przyjmuje prezes gniazda p. B. Mi- 
siórski, ul. Kołłątaja 27 (skład apte­
czny); wpisowe 2 zł. Szczegółowych 
informacyj udziela komendant gniaz­
da p. Gołębiowski, Browarna 15.

Towarzystwa sportowe proszone 
są o wzięcie licznego udziału w po­
wyższych zawodach.

Tępienie zawodowstwa. Ciągnąca 
się już drugi rok z rzędu sprawa 
czołowych klubów lwowskich o opła­
canie graczy za branie udziału w me­
czach znalazła wreszcie swój epilog 
w uchwale wydziału gier i dyscypliny 
PZPN, z dnia 20 maja rb.

Uchwałą tą gracze „Pogoni* Goer- 
litz i Słonecki uznam zostali za za­
wodowców, b. członek zarządu KS. 
„Pogoń” p. Medard Kawecki został 
dożywotnio zdyskwalifikowany od 
piastowania jakichkolwiek godności 
w towarzystwach podległych PZPN., 
zaś pp. dr. Dręgiewicz (czł. zarządu 
„Pogoni), Schargel (Hasmonei) i dr. 
Niżyński zostali zdyskwalifikowani na 
przeciąg 1 roku przyczem ostatni 
trzej za brak nadzoru nad stosunka­
mi w podległych im klubach.

Tiirnea piłkarskie K S, „Warta”. 
Jak się dowiadujemy, KS. „Warta”, 
Poznań, wyjeżdża dzisiaj na tournee 
piłkarskie do Niemiec, gdzie rozegra 
trzy mecze, a mianowicie w Dreźnie 
(z klubem Guts Muts), Lipsku i Wro­
cławiu, oraz w powrotnej drodze je­
den mecz w Katowicach.

„Gros” dochodów administracji stanowią 
wpływy Ministerjum skarbu w sumie 84 
milj. zł., w czem dochody z danin pu­
blicznych wynoszą 83 milj. zł.

Na wydatki składają się wydatki 
administracji w sumie 147,7 milj. zł. oraz 
dotacje nadzwyczajne dla przedsiębiorstw 
w sumie 1,3 milj. zł. Na pierwszym miej­
scu w wydatkach administracji stoją wy­
datki dla Min. spraw wojskowych w 
wysokości 47,3 milj. zł. Następnie idą 
wydatki Min wyznań religijnych I ośw. 
publicznego—22.6 milj. zł., wydatki na 
amortyzację i oprocentowanie długów 
państwowych—21,1 m Ij. zł., wydatki na 
renty inwalidzkie i zaopatrzenia — 8,5 
milj zł., wydatki Min. robót publ. — 7 
milj. zł., Min. spraw wewn.—5,8 milj. zł., 
Min. skarbu—6 8 zł., Min. sprawiedliwo­
ści—5 9 milj. zł., wydatki na emerytury— 
5,4 milj. zł., wydatki Min. spraw zagr.— 
2 6 milj. zł.

ziem polskich. Jak się dowiadujemy,, 
rozważania,te weszły ostatnio w sfe­
rę realicacjl. Projekt^wŁM 
polegać mi na w/fączełrfn z pod 
kompetencji wyższego urzędu górni­
czego w Warszawie oraz takiego u- 
rzędu w Krakowie rejonów węglo- 
wych, oraz podporządkowaniu ich

K1ato*JZ’,adjaml SÓr““’;

wy. 
tru-

Zmiany te, dotyczące napozói 
kwestji ściśle administracyjnej maia 
jednak bardzo doniosłe znaczenie dla 
racjonalnego unormowania stosua- 
ków w naszej gospodarcę górniczej. 
W wyniku leb, siłą faktu sprawy we- 
glowe ześrodkowane zostaną w wyż­
szym urzędzie gminnym w Katowi-

Koncentracja ta oddawna była 
pożądana przedewszystkiem w dzie- 
dżinie polskiego górnictwa wę-lo„.. 
go. Dotychczas bowiem i.tol.l „je. 
tylko w administracji gdrmezel, lecz 
rówoiet w z,cm go.podarczem 
rzucony granicami zaborczemi po­
dział pol.klego zagłębia węglowego 
na trzy ba.eny (Śląski, dąbrow.kl i 
krakowski), która to okoliczność 
woływała znane rozbieżności i iru. 
dności przy kształtowaniu Sję Dań 
stwowei polityki węglowej).

Zjednoczenie wszystkich base­
nów w obrębie -jednej i tej samej 
wyższej administracyjnej jednostki 
górniczej, nietylko ułatwi zadania 
Rządu w dziedzinie ujednostajnienia 
państwowej polityki górniczej, lecz 
również przyczyoi się do ściślejsze­
go zespolenia się odrębnych dotych­
czas kompleksów gospodarczych.

Oprócz powyższych korzyści 
zmiany te, przez faktyczną koncen­
trację spraw w poszczególnych urzę­
dach górniczych według ich materii 
pozwolą na lepsze i ekonomiczniej- 
sze zużytkowanie sił fachowych, co 
nie pozostanie bez wpływu na zwięk­
szenie sprawności tych urzędów.

Wreszcie zaznaczyć należy, ze 
reforma, o której mowa, stanowić 
będzie poważny krok ku unifikacji 
prawnej naszego górnictwa, zanim 
wprowadzoną zostanie polska ustawa 
górnicza, której projekt został już 
przez departament górniczo-hutniczy 
opracowany.

WyoadKt majowa a oożyczka za­
graniczna. lak donosi „Hajnt” przed­
stawiciel finansistów amerykańskich p. 
Landreth, który miał udzielić magistrato­
wi łódzkiemu pożyczkę 10 milj. doi. na 
przeprowadzenie robót kanalizacyjnych, 
nadesłał list, w którym donosi, źe wo­
bec wypadków majowych odkłada zrea­
lizowanie tej pożyczki na 2 miesiące. 
Stawia on jeden warunek, aby roboty 
kanalizacyjnne wykonane zostały przez 
amerykańską f rmę. Magistrat łódzki sta­
nowczo odrzucił tę propozycję.

Odciążenie portu w Gdańsku 1 Gdy­
ni. Z powodu nadmiernego przeładowa­
nia transportami węglowemi portu Gdań­
ska i Gdyni, Ministerjum kolei rozciąg­
nęło taryfę ulgową na węgiel dowożo­
ny kolejami do portów wiślanych w To­
runiu, Tczewie, Solcu Kujawskim i Ka­
puściskach Małych. W wymienionych 
portach węgiel przeładowywany będzie 
na barki, które będą spławiane po rze­
ce i dalej holowane do portów bałty­
ckich. Pozatem taryfa ulgowa rozciągnię­
ta została na transporty węglowe, kiero­
wane przez stację graniczną Drawski 
Młyn do Szczecina.

Giełda warszawska.
Warszawa, 23. 6. czerwca.

(Notowanie w złotych.) 
Nowy Jork — 10.00 
Dolar — 10.00 
Londyn — 48.76 
Paryż — 28,45 
Wiedeń — 141,65 
Prag* — 29.68 
Włochy — 36,16 
Szwajcaria — 193,90 
Hoiandja — 402,5o 
Belgja —28,65 
Sztokholm — 
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ż catej Polski,
tyganka usiłowała uprowadzić 

dziewczyno.
£ Bydgo.zczy donoszą:
W porze popołudniowej pewna 

przystąpiła na ulicy 10 Lute- 
ci»d° 12"'etD'ei Eryki Kąkol i zarzu- 
ja*2? i*i Da głowę chnatkę, sięga- 
za r °° z,emi» chwyciła dziewczynę 
]ag. ęc® i poprowadziła w kierunku 
CZai • Dziewczę z początku krzy- 
hJ1,*re»zc'e jednak oszołomione 
P°ddało się woli cyganki. 
gańS]?°Pier0 w pobliżu namiotów cy­
ny j wskutek przeszKody ze stro- 
gła „ ®iń dziewczyny, która spostrze- 
°ckn fjr°wadzai*cą cygankę, dziecko 

m ’’ę ’ ucie,tło cygance.
Oto ^atlca doniosła o zajściu policji. 
sie Czon° obóz cygański, znajdujący 
letni* B.obl,żu staci1 kolejowej. Nie- 
Sce a Eryka, która przybyła na miej- 
fiankT 50warzystwie matki, owej cy- 
znaA ’ atóra H uprowadziła, rozpo- 

c nie mogła
tj,. Kzecz jasna, te cyganka ta, spo. 

***)ĄC; się dochodzeń, ulotniła się.

Wypominalą zlodzlcletwa 
leden drugiemu.

Sensację miasta Łodzi stanowi 
tocząca się jut tamże od dłuższego 
Czasu sprawa ławnika magistrackie- 
S°> Bednarczyka. Niedawno ogłoszo- 
?® zostało sprawozdanie specjalnej 
komisji o działalności Bednarczyka, 
st*ierdzające szeieg popełnionych 
Pr*ezeń nadużyć. Obecnie niemniej- 

sensację wywołało skierowanie 
sprawy do prokuratora przez sa- 

iz'2!? bednarczyka, który oświadczył, 
2 b®z skrupułów będzie .sypał* 
wJch kolegów z magistratu Roz- 

sac'*?’ widać, zapowiada się sen-

Skutfci wylewu Dunajc?.
_ piugotrwałe deszcze stiją się 
r ,°dern potężnego wezbrania 
Doi górskich, zalewających wielkie 
tę. acto uprawnych pól i łąk. Na sku- 

Wylewu ucierpiały silnie drogi i 
osty. falc nocy ubiegłej kłody 

arz®Wa porwane z tartaków i niesio- 
Dunajcem zerwały jedno przęsło 

p°wobudującego się mostu pod Goł­
kowicami. Przedsięwzięto środki, 
aoy most ten ze względu na jego 
Ważność komunikacyjną naprawić, co 
będzie kosztować 50 tys. zł. Ustale­
nie pogody przyczyni się prawdopo- 
nobnie do opadania wylewów.

Potworna zbrodnia.
... We wsi Gorzno, pow. Garwo- 
‘tosklego, wykryta została potworna 
‘brodma, ktorei dopuścił się Jan Gąb- 

na bracie swoim Szymonie i jego 
aók‘-nie’ składafac®J z trzech o- 
°b. Zbrodniarz przed rannem śnia- 
aniem wlał do mleka, przeznaczone- 

p° dla rodziny, karbolu dla otrucia. 
lt°*noc lekarska, sprowadzona szyb- 
]a’ ’?ołała urat°wać życie zatrutym.

^kbka, który usiłował zbiec, zo- 
pa’ aresztowany i oddany władzom. 
dl?'*,adzone śledztwo Die wykryło 

l^d motywów miłowanej zbrodni.- 

trwawe żalicie w Gostyninie.
WitjJ^Oktynin w ub. wtorek stał się 
Wynikł0*’' krwawy®d awantur. Zajście 
c|aQj ł° z błahej przyczyny. Poli- 
kobiecWrócił uwaKS pewnej wiejskiej 
Hiow j (brzemiennej), aby nie zaj- 
daWał cn°do*ka, n* którym sprze- 
°ie >1* nabiał i tamowała ruch. Baba 
czft-„ ała usłuchać rozkazu, wobec 
k°mi° ■ ^ol,ciant odprowadził ją do 

turni ^a ° to Powdd mętom i awan- 
staK0*^® osobnikom, że baba ta zo- 
ty i^_^?blta» a nawet zamordowana, 
czaP, i1® c*««ie zebrał się tłum h- 

°- 2000 O80b 1 P0CZt»ł ala- 
fzucan ,Omisatjat, oraz starostwo — 
j ro»n~ kami®nlami, wyłamano bramy 

|P°częto demolować WDętrze.
dł0 »O'±?ała aalw« od któr«i Pa* 
Konna b<: 1 zabity 1 8 rannych. 
!t* prx’b’“ *p,oc-

,7J::

turę znajduje się w doskonałym sta- I jak trudną stała się w ostatnich cza- 
nie zdrowia i że symulowała zem- I sach służba funkcjonarjuszów władz 
dlenie. I bezpieczeństwa.

Zajście w Gostyninie wykazuje •

Miasto, Idóro giiie przez samoliójslwa.
W Budapeszcie przeciętnie 1C osób odbiera sobie życ e dzietnie.

Największy peszten;ki handlarz de­
likatesów, 37 letni Stefan Szlman ode 
brat sobie w tamtym tygodniu życie, za­
żywając truciznę i nikt nie znal nawet 
powodu jego śmierci.

Tego samego dnia dyr. jednego z 
potężnych zakładów ubezpieczonych Ge­
ro wyskoczył z okna na 4 piętrze swego 
urzędu na bruk i został trupem na miej­
scu.

Jego stos pacierzowy został strza­
skany, a reszta kości porozbijała się na 
miazgę. Pan GerO który nie był ani 
dyurnlstą, ani podrzędnym urzędnikiem, 
tylko dyrektorem pierwszorzędnej insty­
tucji fi i ansowej, pozostawił łst, w któ­
rym piszę:

.Przyczyną mojej śiifercl, jest krań­
cowa nędza*.

1 rzeczywiście nie znaleziono w 
kieszeniach denata ani jednego halerza, 
ani Dawet jednego papierosa.

Przy tej sposobności trzeba wsoo 
mnieć sławnego kryminalnego reportera 
Eugenjusza Balia, tedaktora oficjalnej 
polic>jne| gazety, który rzucił się do Du­
naju, a zwtok jego dotychczas nie wy­
łowiono. W ostatnich swych listach pi­
sał nieszczęśliwy, że jest zmuszony po­
zbawić się życia, które dla jego rodziny 
jest tyiko ciężarem. Nie zasługuje na to, 
b? żyć, gdyż nie jest w stanie zapłacić 
i aksy egzaminacyjnej za swego syna.

W Budapeszcie wszyscy mają wy­
straszone oczy, jakby na każdego upiór 
czyhał. Niema dnia bez 10 do 23 sa­
mobójstw.

Oto wóz pogotowia pędzi przez u 
lice. Niejednego dteazcz przechodzi i my­
śli sobie: „A któż tam znowu?'

Esencja ługowa i lysol przestały 
być uprzywilejowanymi śród rami śmier­
ci zakochanych guwernantek. Giwenian- 
tkom obecnie dobrze się powadzi. 
Szwaczek także nie zostawia się na ko­

Putti na tiirta i ttjn m itap tan.
Kuchnia, sypialnia, werenla 1 żona.

Pan Dulaurens, zamieszkały w 
Paryżu przemysłowiec, zmuszony był 
w sprawach swojej fabrykacji obje­
chać główne miasta Europy oraz ko­
lonje afrykańskie, co, jak obliczał, za­
jąć mu miało — wobec konieczności 
dłuższego zatrzymywania się wszę­
dzie — zgórą półtora roku.

Nie chcąc na tak długi czas ani 
rozstać się z żoną, ani wyrzec się 
zwykłych wygód życia domowego, 
postanowił odbyć podróż w warun­
kach mogących, jaknajmniej dać mu 
odczuć ich brak. W tym celu kazał 
skonstruować, podług własnych po­
mysłów i planów, kompletoy, w mi­
niaturowych oczywiście rozmiarach, 
dom mieszkalny na specjalnem chas­
sis samoebodowem.

Komfortowe, eleganckie wnętrze 
wozu urządzone jest tak, że nietylko 
oboje państwo Dulaurens wygodnie 
mieszkać w niem mogą, ale przyjmują 
nawet często gości na obiady lub ko­
lacje.

Całość czyni nazewnątrz wrażenie 
automobilowego wozu ciężarowego, 
z tą różnicą, ze na przodzie wozu 
mieści się rodzaj oszklonej, maskują­
cej kierownicy, werendy, mieszczącej 
wygodnie trzy osoby prócz palacza.

Rozsuwane drzwi prowadzą z we- 
rendy do głównego pokoju mieszkal­
nego, gdzie w głębi stoi podwójne 
łóżko francuskie, pod którem całą 
przestrzeń wolną wypełniają wysu­
wane szuflady z bielizną, ubraniem, 
porcelaną i szkłem. Na lewo od po­
koju — kuchenka opalana gazem ben­
zynowym oraz polki z naczyniami 
kuebennemi. 

szu, tylko prowadź I się do ołtarza, bo 
one przecie* zarabiają cośkolwiek, a mo­
że naw?t starsze maią oszczędności.

Teraz panie plją łysol, a nie poko­
jówki. Całe miasto pyta się z trwogą 
co się z nam‘ dzieje, co to będzie, czyż 
wszyscy mam y zginąć?

Samobójstwo przybrało w Budape­
szcie cechy epidemjl. Samobójstwo sta­
ło się modą jeżeli ktoś spóźni się na 
ob:ad, spoglądają inni stroskanym wzro­
kiem po sobie. Wszystko możliwe — 
może i on już nie żyje.

Codzień słyszy się o matkach, któ­
re z glodjdostają szału t rzucają się ze 
swemi dziećmi do Dunaju, albo pod 
pociąg kolei elektrycznej. Kroniki poli­
cyjne notuiuią codziennie wypadki ma 
sowych samobójstw całych rodzin.

Samobójstwo rozszerza sie w Bu­
dapeszcie panicznie, podobnie jakby w 
tearrze ktoś krzyknął; „gore!", a ludzie 
usłyszawszy to, c’sną się jedni przez dru­
gich i uciekają z teatru — życia. W Bu- 
daoeszcie wydal ktoś okrzyk, że żyć nie 
warto, że cala walka niema sensu „Go­
re" — ratu! się kto może przed życiem.

Mówią, że najlepszą posadę ma 
obecnie ten człowiek, który wynajęty jest 
specjalnie przez władze policyjne do ło 
wienia trupSw, i czyha na swój plon pod 
mostem. Otrzymuje on za każdego wy 
łowiowego samjbSjcę premję od magi­
stratu Przedtem mógł on cały dzieó spać 
teraz ina tyle do czynienia, że się for­
malnie ugina pod ciężarem pracy.

Władze czynią, co mogą, by opa­
nować epidemję samobójstw Oczywi­
ście, że w of.cjalnej drodze jest dość 
trudno. Czasy fatalne pod względem e 
konomlcznym, niepewność jutra, zmar­
twienie i zgryzoty po ączone z walką o 
byt są przyczynami tej strasznej depre­
sji duchowej, która wywołuje tego ro­
dzaju spoleezte masowe objawy.

Obok kuchni pomieszczenie biurowe 
z maszyną do pisania; na prawo zbior­
nik świeżej wody i chłodnia do prze­
chowywania produktów.

Składane krzesła i fotele dopeł­
niają całości urządzenia.

ScIaDy ze stali i drzewa wyłożo­
ne są wewnątrz ozdobną skórą de­
seniową.

Podróż swoją w tym wozie od­
bywają państwo Dalaurens jnż od 
roku. Wyruszywszy z Paryża, obje­
chali w ten sposób miasta południo­
wej Francji, w Bordeaux wtoczono 
wóz-dom na pokład okrętu, który 
dowiózł icb do Casablanki, poczem 
zwiedzili całe Marokko, Algier, Tu­
nis; stąd znów tym samym, co z 
Bordeaux sposobem dopłynęli do 
Marsylji. Dalsza droga prowadziła 
ich przez Riwjerę francuską i włos­
ką, Turyn, Genuę, Rzym. Neapol, 
Bari, Anconę, Wenecję, Trjest i Łom- 
bardję, gdzie przebywają obecnie. W 
dalszym ciągu podróży zamierzają 
objechać Szwajcarję, Alzację, Belgję. 
Holandję, Anglję, skąd znów na o- 
kręcie przedostaną się na półwysep 
Skandynawski, zwiedzą główne mia­
sta Rosji, Polski, Niemiec, skąd 
wreszcie wrócą do Paryża.

Pan Dulaurens zapewnia, że mi­
mo kosztownej konstrukcji wozu, ten 
prawdziwie idealny pod względem 
wygód sposób podróżowania jest za­
razem znacznlo tańszy niż wykupy* 
wanie biletów kolejowych i okręto­
wych, ekspedycja bagażu, mieszkanie 
w hotelach, jadanie w restauracjach, 
naoiwki służbie itn.

Ze świata.
Polacy na targach w Sztokholmie.

Towarzystwo szwedzko polskie u- 
rządziło wspaniałe przyjęcie na cześć 
Polaków, przybyłych na targi. Przeszłe 
1000 osób zasiadło do stołów, przybra­
nych barwami i godłami polskieaji. Na 
przyjęciu obecni byli: minister spraw 
zagranicznych Lofgren, minister Rhode, 
przedstawiciele świata urzędowego, 
przemysłowego, prasy wszyscy ucze­
stnicy wycieczki szwedzkiej do Polski. 
Poseł Wohlin serdecznie witał zbliżenie 
Polski do Szwecji, wspomniał o starej 
przyjaźni, łączącej te kraje, _ podnosił 
znaczenie wystawy polskiej i jej dużą 
wartość dla propagandy przemysłu pol­
skiego

Na przemówienie to odpowiedział 
dyrektor departamentu Bertoni, dzię­
kując Szwecji za jej uznanie dla kultu­
ry po skiej i za moralne poparcie w 
latach niewoli przez przyznanie nagro­
dy Nobla Sienkiewiczowi.

Wieczorem przyjmował polską de­
legację konsul generalny KrOger. Naza­
iutrz gościł poseł Wysocki całą załogę 
„Lwowa* w Skansen, przyczem zwie­
dzono muzea. Wieczorem urządzili 
szwedzcy przyjaciele Polski obiad w 
Saltsjobaden. Odbyło się przyjęcie na 
pokładzie „Lwowa*, podczas którego 
poseł Wysocki witał marynarkę polską, 
której bandera polska po 30Ó latach 
powiewa znów w porcie sztokholmskim 
i życzył jej najrychlejszego rozwoju, 
tak koniecznego dla naszego życia go­
spodarczego. Po tym obiedzie delegacja 
złożyła wien;ec na grob;e Nobla, z od­
powiednim napisem Wieczorem odbyło 
się u posła Wysockiego przyjęcie dla 
skautów polskich.

Gwiazda .3639“.
Od kilku dzies'ęciu lat pracują as­

tronomowie całego świata nad zbada­
niem nieznanej gwiazdy, którą atlas as­
tronomiczny określi! liczbą 3639

Przez najsilniejsze teleskopy można 
było zauważyć tę gwiazdę,, jako nie­
zmiernie maty i blady punkcik. W po­
moc jednak przyszła snektroanaliza.

Po uciąłllw/ch obliczeniach stwier­
dzili astronomowie, iż gwiazda „3339* 
jest olbrzymem, której obszar jest 1203 
razy większy od ziemi.

Od ziemi oddziela ją wprost fan­
tastyczni odległość wynosząca 1200 lat 
świetlnych — czyli mówiąc inaczej, pro- 
miań świetlny, który wybiegł z gwiazdy 
w mitycznych czasach polskich, dotarł 
do nas w dzień wyboru nowego Prezy­
denta.

SltTn na okręcla.
Radiogram z okrętu „President 

Roosevelt“ donosi, że na tym statku 
pobrali się Lincoln -Eyre, berliński ko­
respondent „The New York Times* z 
panną Diną Grallą, znakomitą polską 
artystką f irnową.

Ceremonje ślubne odbyły się na 
pokładzie przed kapitanem Georgem 
Friedem i przy tonach „iazzbandu*, 
który zagrał ślubny marsz Lohengrina.

Lincoln Eyre i jego młoda małżon­
ka Gralla oświadczyli, że ich ślub jest 
niejako protestem przeciwko niemieckie­
mu towarzystwu produkowania filmów, 
które zabrania artystkom wstępować w 
związki małżeńskie lub opuszczać 
Niemcy.

Gralla nic sobie z tego nie robi, 
że utraciła przez ten czyn swoje enga­
gement. „Moje zamążpójście nie może 
zepsuć karjery"—powiada Gralla. Sła­
wna rodaczka jest pewna, że się zaan­
gażuje w Hollywood.

Młoda pata spędzi swe miodowe 
miesiące w podróży, poczem po zwie­
dzeniu Londynu i Paryża powróci dc 
Berlina.
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 78)
— Zawadzałbym tylko, pani do­

brodziejko... jem mało, pijam jeszcze 
mniej... a o ósmej godzinie z kurami 
spać chodzę... Nie tańczę też, ani 
gram w karty... to i cóżby ze mnie 
za kawaler był w towarzystwie? bo, 
że kawalerem jestem, ręczę słowem 
poczciwości!..

Tłomaczenie to wywołało uśmiech 
na usta hrabiny, choć wcale do tego 
,jie była usposobioną.

— CóZ tam słyszał prałat nowe­
go?.. W tym świecie powszednim 
zawsze pełno nowin, o których my, 
zamknięci w szczupłem kole obo­
wiązków, nic nie wiemyl.. — tu hra­
bina silnie 'westchnęła.

— Jak widzę z humoru... coś do­
lega duszyczce... pobladła mi pani... 
wzdychamy... wszystko to dowodzi, 
że te ziemskie asamble męczą i nu­
dzą... co?..

— Trochę jestem strudzoną po 
tak licznym zjeździe rodziny... choć 
przyznam się prałatowi, iź pragnęła­
bym uciec stąd na czas pewien... mam 
przeczucie czegoś złego...

— El.. facecjeL kto tam wierzy 
w przeczucia!., kto zdoła wyroki Pań­

skie odgadnąć?., facecje! wierzaj mi, 
pani hrabino... Wszędzie nam źle, 
gdzie niema spokoju duszy, a spokój 
duszy to czyste sumienie!., ot co 
jest!..

Hrabina zajęła się jakąś robót­
ką, którą dotąd dla lormy trzymała 
w ręku.

— Wracając do zapytania pani 
hrabiny o nowiny z powszedniego 
świata, to tylko jedno mam do zako­
munikowania — ciągnął prałat, obra­
cając w palcach złotą tabakierkę.

— A mianowicie?—spytała hra­
bina, podnosząc oczy na mówiącego.

— Mamy nowego sąsiada!.. Po 
wiadam pani dobrodziejce, co za pa­
łac stawia!., fiu!., to palce oblizywać!.. 
Zwożą marmury, gzymsy, żelazne 
belki... zakładają nowy park... mosty 
zwodzone na rzeczułce, sypią wały, 
pagórki, słowem rwetes i tartas, jak 
we młynie... Stu ludzi kopie, sypie, 
muruje... ot co jest!..

— A to gdzie?., kto?, jak się 
nazywa? — zapytywała hrabina, pa­
trząc zdumionym wzrokiem na pra­
łata.

— Gdzie?., w Woli!..
— W której? tu obok nas?..
— Aha! — mruknął, potakując 

główą.
— Jakim sposobem?.. Hrabia 

Lubicz siedzi przecież zagranicą i 
resztkami goni, on?., pałac nowy!., 
starzec osiemdziesięcioletni, czyżby 
się ożenił?!., a to byłoby zabawne 
na honor!..

— Ale przecież mówiłem—ciąg­
nął zwolna staruszek—że mamy no­
wego sąsiada!., to znaczy, że Lubicz 
sprzedał swój zaszargany majątek, 
zarabiając na tym wypadku grubą 
sumę do kieszeni, po zaspokojeniu 
wszystkich wierzycieli...

A cóż to za głupiec nabył tę 
putkę za miljony?..

— Ba!., pustkę, nie pustkę!., sa­
mego lasu pięknego trzydzieścieści 
włók, ornej ziemi dobrej, choć nieco 
zapuszczonej dwa razy tyle, a młyny 
na rzece?., a sadzawki, łąki pyszne, 
ech!., pani dobrodziejko! w rękach 
pracowitych, przy gotowiznie w kie­
szeni, to złote jabłko!., pańska fortu­
na... intratniejsza od Korynowa... ot 
co jest!..

— Przesadziłeś, prałacie—zawo- 
łała nieco urażonym głosem na ostat­
nią uwagę starca.—Las obciążony słu­
żebnością, tak, iż dziedzic o sążeń 
drzewa chłopów prosić musi...

— Już po służebnościach! uło­
żyli się za gotowiznę!..

— Łąki piękne, ale je rok rocz­
nie zalewa woda...

— lrrygują je właśnie drenami, 
kopią rowy i robią wysoki nasyp 
dwie wiorsty długi nad rzeką!..

— Inwentarzy żadnych, budynki 
zniszczone...

— Inwentarz nowo sprowadzo­
ny: woły ukraińskie młode, rosłe, kro­
wy tyrolskie, owce prosto z Meklem­
burga, konie z Węgier, a budynki 
murowane wszystkie już pod dachem, 

właśnie je jakimś papierem ogniotrwa* 
łym pokrywają!., byłem tam wczoraj 
oglądałem, ależ rośnie wszystko, jak 
na drożdżach!., służby huk!., oficyny 
nowe, budują właśnie dla niej!., a pa­
łac za trzy miesiące ma być ukoń­
czony, umeblowany 1 oddany do u- 
żytku jasnego pana!., ot co jestL

— Ależ to historja z tysiąc* 
nocy!., na taki ekspens miljonów po­
trzeba, a któż w dzisiejszych cza­
sach robi takie wydatki, chyba na- 
bab indyjski!..

— O!,, co do tego oponuję!., 
gdyż Indjanin nie dałby sto tysięcy 
rubli na postawienie murowanego ko­
ścioła rzymsko-katolickiego!..

— No!., to już żarty, mój pra­
łacie!..

— Piękne mi żarty!., kiedy ja 
mam u siebie czek na tę sumę do 
odebrania z banku w Warszawie...

— Czek?., nie fałszywy?., nie- 
podrobiony?..

— O!., o?., co pani hrabina mó­
wi!.. wydali mi go w banku na proste 
pismo lundatora, ot co jest!..

— 1 masz go prałat u siebie?
— Nawet przy sobie!,
1 nerwowym ruchem starowina 

rozpinał guziki sutanny, a po chwili 
wydobył pugilares, z którego wyjęty 
złożony papier podał hrabinie.

— „Świadectwo depozytowe* — 
rzekła półgłosem, czytając zawartość 
papieru.

(c. d. n.)

każdego rodzaju 
oraz cierpienia za­
starzałe leczy w 

sposób

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

Husowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44 podaję 
sie do publicznej wiadomości, że dnia 5 lipca 1926 r. o godzinie 10 
w Zagórzu na kop. „Porąbka"przy stacji kol. Zagórze odbędzie się 
licytacja w 11 terminie ruchomości składających się: z maszyny pa- 
r owej wydobywalnej, kołowrotu, trzech pomp, sortowni z maszyną, 
wozu ciężarowego, 11-tu budynków drewnianych i ogrodzenia 200 
metrów oszacowanych na zł. 3.250, należących do kopalni węgla 
„Porąbka" na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych 
w Sosnowcu. ...... j «Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 9 
do 10 rano, spis zaś takowych codziennie od 8 rano do 9 
u Okręgowego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dą­
browie Górniczej, ulica Sobieskiego nr. 11.

Egzekutor
3579 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

Okręgu Dąbrowskiego
(—) A. Wróbel.

Biochemji, riomfiopathji, wo­
doleczniczy jak i za pomocą 

ziół inhalatorium masaż. 
Próbę moczu należy ze sobą przynieść.
Przj/rortniuj Ittimtij 

P. M a s o ń i 
Królewska - Huta, 

ulica Dąbrowskiego 16, I piętro 
godz. przyjęć; 8 — 12 i 3 — 6

Dąbrowa, dnia 18 czerwca 1926 r.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, po- 
daje się do publicznej wiadomości, że dnia 1 lipca 1926 r. o 
god/zinie 12 ej w Choroniu gm. Poraj odbędzie się licytacja w U 
ter/ninie ruchomości składających się: z kem i krów cszacowanych 
r/i zł. 1,300, należących do Edwarda Rylińskiego na pokrycie na­
leżności Powiatowej basie Chorycn w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 12 
spl» zaś takowych codziennie od 8 ej do 10-ej u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu ulica 
Paderewskiego,

Okręgowy Egzekutor
3578 przy Powiatowej Kasie Chorych w Só6nowtu

Okręgu Zawierckiego.
(-) St. Wilk.

Zawiercie dnia 7 czerwca 1926 roku.

Go wtatói Sz. M
Do mego zakładu fryzjerskie­

go przy ulicy Targowej 10 w 
Sosnowcu zaangażowałem spe­
cjalistę fryzjera damskiego, który 
wykonywa najmodniejsze strzy­
żenie trwałą onduiencję i lenie­
nie włosów. Specjalność wodna 
ondulacja i farbowanie włosów 
„Henną". Przytem nadmieniam, 
iz jest to jeden z najlepszych 
fachowców z terenu Katowickiego.

Z poważaniem 
3585-ż M. SZTERN.
Telefon 9-11. Telefon 9-11.

Kupno i sprzedaż,
10 groszy za wyraz.

11/yprzedaż towarów żelazno-galan- 
■» teryjnych masy upadłości rirmy 

,T. Chrzanowski". sosnowiec, Piisud- 
sudkiego 14. Ceny znacznie obniżo­
ne. Uwaga! Lampy karbidowe wozo­
we 1 zł. 75 gr. sztukal 3335 
Samochód osobowy 4 siedzeniowy, 

na chodzie w doorym stanie oka­
zyjnie do sprzedania. Wiadomość 3o- 
snowiec tci. 127. oadt-l

Doszukuję zajęcia biurowego - (franc. 
1 niemiecki) — przy handlu — da 
nauki dzieci — przy gospodarstwie. 
Kwalifikacje starannego wychowania, 
niegdyś zamożnej rodziny. Zgłoszenia 
sklep spożywczy uL Król. Jadwigi

Osoba oszczędna pracowita z Ml? 
komiesięcznem dzieckiem, zajmie 

się kucnnią, gospodarstwem bez pen­
sji. Łaskawe zgłoszenia „Iskra* dla 
.gosposi* Sosnowiec. 3577-2

R I C r I Plamy opatenicne 
P I I II I usuwa P°d gwarancją 
I I L U I aptekarza j. GadeDuscha

Najuporczywszy

Asceta krem pół sł. 1.85 zł., cały sł. 
3,70 ał. Ascela mydło 1 kaw. 1.— zl

3 kaw. 2.70, 
Do nabycia w firmie SIŁA 
Sosnowiec, ul. Kościelna

Wł. Dobrek Sosnowiec, W apienna 1 
»13-12

Z powodu likwidacji przedsiębior­
stwa do sprzedania tamo 2 auto­

busy „burd" obejrzeć można. Mo- 
drzejow KopczynsKi. 3557-1 
Cprzedam okazyjnie stół, lustro, ko- 

zetkę. Sosnowiec, Kołłątaja 10, 
rt cyna 2-gie piętro, 35s7

Do sprzedania Kasa werthaimow- 
ska i 10 karniszy mosiężnych, 

wiadomość bufet kolejowy Macski. 
3373-2

Sprzedam powoź nowy lekki. Mar- 
lacka 7. Nowak. 3570-2

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

2 pokoje z kuchnią do wynajęcia. 
Konstantynów, Kamienna ó u go- 

spo darza. 354s-i

Za wypożyczenie zł. i.uOU oddam 
ponoi z Kucnnią Wiadomość Mła­

wski Sosnowiec. 35o6
<klep z urządzeniem do odstąpieoia 

w Będzinie sosnowiec, Targowa 
15 w Fraini. 305G-2

Mieszkanie na letnisko pokOj z ku­
cnnią ud 1 lipca. Wiadomość 

Utulisz Górnicza 130 Góralik. 3583-2

Posady i prace, 
^ofiarowane 10 groszy za wyra.

■
I

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

Tkarmo prawie wyucza stenografii 
wszystkich listownie Instytut 

Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26 
Prospekty wysyłamy bezpłatnie.

________________ 3318-29
I Tdzielatn lekcji muzyki na skrzyp" 

cach i mandolinie. Warunki bar­
dzo przystępne dla każdego. Będzin, 
ul. Kobatata 21. Blacna 3590-2

Różne.
10 groszy za wyraz. i

francuska wykształcona chcą wyje- 
1 chac w charakterze damy do to­
warzystwa osoby dorosłej lub pa­
nienki do miejscowości kuracyjnej 

^O-.^kry* „Francuska*. 35762 
AbTady*zdrowe gospodarskie. De« 

kierta_24, parter.______ 3563-1
Orzyjmę kiku panów na stołowanie.
* Wiadomość filja „Jszry* Zawier­
cie. 3575-2
Ktarbardzłej zniszczone instrumenty 

muzyczne doprowadza do pier­
wotnego staau Rutynowany Korektor 
i Stroiciel generalny fortepianów i 
pianiu |. Wojciecnowsui. Adres: Cią- 
gowke, dom kutciUny p. Łazy. 3668

1304-j Gąseckiego (z kogut­
kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszają gu­
zy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Szład główny: Apteka A Gąsec- 
ziego w Warszawie, Leszno 41

BÓL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem" 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki.

/ lospodyni inteligentna potrzebna 
do samotnego męzczyzny, na sta­

łe luo przychodnie. O ter ty z dokład­
nym życiorysem składać w Adm. ,1- 
ssry* pod literami ,A. A". 3575 
Krawcowa znająca się na robocie 

wykwintnej potrzebna natychmiast 
uo nomu. Wiad. „iskra* Bęozin. 3589 
ydolny pracownik fryzjerski p otrze - 

bny zaraz. Sosuowiec, Warszaw­
ska 10. Zmuda. 35oO-z

Osoba oorotna, aoswwdczuna umie­
jąca dobrze gotować z dobrem i 

reteieucjami potrzebna. Mamloz Pił­
sudskiego 98. 3558

I
 Zgubione dokumenty, g

*0 groszy za wyraz. ■

piszel Wajsberg Sosnowiec, Modrze- 
1 jowska 31 zgubioną 11/6 książe­
czkę wojskową dowód usoDisty i 
kartę aetnobilicacyjną unieważnia, 

3499-1

Lipman tłoruch sguori Książeczką 
wojskową, wyd. prze* RKU Pra- 

C4.OW. 3527-1

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz, g

C tar sza panienka poszukuje posady 
do dzieci, luo gospodarstwa od 1 

lipca. Wiauomość „is.ra* Sosnowiec. 
35«2

Sziadziońo KSiądzę WojSkówą, wjrtf 
przez PKU Szamotuły bernarda 

Muutajj1ą_« 
AlezsanUer iNurczynsKi zguou Mrą* 

żkę Kasy cnorych, wyaauą prze* 
Tow. Akc. Zawiercie. 3553-1 __ 
Józcf~Tomecki zgubioną książeczką 

wojskową, wyuaną przez PtcU ao- 
o.iowicc unieważnia. 3555-Z

bram Mangel zgubił książeckR 
wojskową, wyd. przez PKU Sut 

snowiec, 3574-3___,

zastępca redaktora i redaktor odpowieaz'atuv: Konstanty Cwi«rkr


